Kraków 


Ceny prenumeraty we Lwowie: 


vez doręczenia do domu miesięcznie zł. 

z dostawą do domu -n WEWE- ZŁ 
na prowincji: 

» przesyłką pocztową | ed e 

zł. 


za granicą pY. ia lag 


W. BARANOWSKI, 


Ostatniemi czasy opinja różnych 
adłamów konserwatyzmu —. głównie 
„narcdowego* i opozycyjnego, ale i 
'ego niby to „młodego”, bumtującego 
się jakoby wyłącznie przeciwko rzą- 
dom, jednak nigdy przeciwko autory- 
tetowj Marszałka Piłsudskiego -— nie- 
małe ma zmartwienie z powodu wy- 
siapień pojęciowych paru grup mlo- 
dzieży, niesłusznie zwanej „prorządo- 
wą”. Idzie tu o głośny „Legion Mio- 
dych ; tzw. Młodzież Deinokratycz- 
na. Jeśli bromię tę młodzież od epi- 
:etu „prorządowa”, to nie dlatego 0- 
czyw ście, by określenie io mogło Jej 
ubliżać. Być we własne, iczyźnie, 
we własnem swojem Państwie „pro- 
rządowcem* — te zaprawdę nie sta- 
now; grzechu obywaicla, lecz raczej 
jego cnotę, szczególnicj wówczas, gdy 
Rząd ów uosobieniem „est istotnej p 0- 
wszcchnoŚścj dążeń i intere- 
sów calego społeczeństwa i zwalcza, 
jak w.adonio wszelką partyjną wyłą- 
czność i c:asnotę, 

+ Ale Rząd, jak każdy rząd dorzecz- 

ny, musi być wykłądi kiem zwartych, 
konkretnych usiłowań i ogiędnych. 
w pewnyni okresie czasu wykomnal- 
tych, programów. Rząd, to za- 
wszew zdroweni. normalnem 
Laństwie największy reaii- 
sia. . biada narodowi, w któ- 
rym |-est inaczej. Zupełnie w in- 
"go imłodzież., Ta nawet, kióra syin 
Jaryzurąc z najwyższem  kierowilic- 
„eni rządów, ina szczere zauiaic do 
icgo pobudek, celów ; dobre; woli. 
l taka młodzież „prorządową“ nazwa- 
na być nie może, choćby dlatego, żt 
tiząd każdy musi z nią mieć jednak 
zawsze sporo kłopotu. Bowiem į ta 
Tuiradzież, jeśli zdrowa na duchu nic 
bezniyślna, bezduszną ; ospałą — zre 
ulizmem  poistycznym  newiele ma 
wspólnego i z jego wskazan:ami 
w zbyt częstej Jest rozterce... 


Tak też się dzieje i pośród grup mio 
dzieży, stanowiącej istotnie częściowi 
„dorust* Obozu, kiórego stars; człon- 
kow.e niosą na swoich barkach dziś 
ciężki trud rządzenia, e 

] te grupy młodzieńcze dalekie są 
od przyiakiwania tylko swoim ojcom, 
aibo ©: Wiele więcej lat liczącym bra- 
com i w stosunku do Rządu nie two- 
rzą bynajmniej zgranego į posłuszie- 
«o chóru, poadśpiewującego zgodnie 
z maclnęcum  iakie;ś oficjalnej, iub 
półoficjalnej butu.y... Są to młodzień- 
cy i przedcwszystkicem mło- 
dziceńcy, przeżywający Swó: pa- 
turalny kres wiusciwych wiskowi 
ich rermentów, Różnych ferinentów, a 
w .e i społeczno-portycznych, I by= 
h zle całkiem, gdyby byre :maczej. 
b; vy to jakiś surogat młodzieży. ja- 
kuć „Waradejugend", sakiś twór “ode,- 
[Ł=. j sztuczny, żadnej moraińej na 
ue. ani na jutro nie reprezeniujący 
Mai usci. 

iczasem grupy młodzieży, DO- 
ves w ten, czy W nny spsób xa 
pe.„.erji wielk'eg. zastępu szczerych 
ts -ulwców państwowości, wyro- 
$.-.| Z jasnych wskazań Największe- 
gy cziowieka w Polsce i jej Odnowi- 
cichh, te grmnv, czy te związki — 
w jednen! od reszty różne, iż nie bio- 
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Er- 175 


wychodzi codziennie rano 


rą udziału w antypaństwowych har- 
cach — pozatem są  zbiorowiskiem 
skłębionych i kipiących wprost w du- 


| szach i w umysłach, nieuporządkowa- 


nych jeszcze i porywających się nie- 
rzadko z motyką na słofice — inarzen, 
poszukiwań i fantazji. I właśnie to jest 
w. największym porządku, dowodem 
będąc, że niema się tu do czynienia 
z żadnym falsyfikatem, z żadną instru 
owaną wciąż j prowadzoną za rękę 
przez starszych, grzeczną i jednocze- 
śnie sprytną studenterją, ale z samo- 
rodnym zupełnie produktem epoki, któ 
ra taką właśnie stwarza młodzież. Ta 
ostatnia ukochałą i zrozumiałą krysta- 
lizujący się w jej oczach ideał P ań- 
stwa ; ma dla niego kult rzetelny. 
Fem głównie różni się od innych swo 
ich rówieśnków, hodowanych w at 
mosferze partyjnego krzykactwa i tna 
ralnej frondy. Ale pod  wzęgiędem 
swych procesów wewnętrznych owa 
młodzież „państwowa“, — ten epitet 
przysługuje jej o wiele  słuszniej 
przeżywa w całej pełni swój „Sturm 
und Drang“ i jest on pewnie bardziej 
niż u różnych awanturników i krzy- 
kaczy poważny i głęboki, 

Sprawia to wlaśnie — sądzę — ów 
z gruntu pozytywny stosunek do Pañ- 


> PRO 


CENA | 


prostu, młodzieży towarzyszy o Pań- 
stwa to nieustanna troska, a tem sa- 
mem niepokój, jak też przebrnie ona 
przez długoletni kryzys ekonomiczny i 
nietrwałość niewątpliwie rysującego 
się ustroju. Młode oczy widzą nieraz 
przesadnie, ale jednak jasno, widzą 
narastającą biedę i niedolę ; egoizm 
karygodny  niechcących o nich wie- 
dzieć, i niedostateczność niekedy 
stosowanych w obronie wyzyski- 
wanych sposobów 1 Środków. | sa- 
ini zresztą walczą z coraz to więk- 
szem nasileniem złych życiowych kon 
junktur. Wszystko to razem Skupia 
się, wyrasta im na jakąś czarną clunu- 
rę nadciągającej burzy, które; p'oru- 
my zdruzgotać mogą z takim trudem 
dźwigniętą Polskę mccarstwową. A 
jej są fanatykami istotnie... Polski pań 
stwowej, iako wielkiej wspaniałej, n.- 
komu nigdy już nie mającej podlegać 
potęgi. Więc wszystko, co jej grozi, 
gotgwi odeprzeć, żadnych nię szczę- 
dząc ofiar, nie oglądając się na nic i 
la nikogo. Nie stosując się do ża- 
inych tradycji, lub nawyków, nie ii- 
cząc się z żadnym tembardziei przy- 
wilejem. Jeśli trzeba by było bronić 
Państwa jako takiego od załamania się. 
tembardziej zaś od upadku — dla tych 


stwa. Naszej, że ją tak nazwę po- I młodych jego rycerzy każdy sposób 


Odroczenie obrad rozbrojeniowych? 


Londyn, 26 czerwca. (PAT) Według 
doniesień agencji Reutera z Paryża, 
przewodniczący konferencji rozbroje- 
niowej, Henderson, który w drodze na 
jutrzejsze posiedzenie w Genewie, za- 
uwzymał się w Paryżu, odbył rozmowę 


z francuskim ministrem spraw zagia- 
iicznych Paul Boncourem. 

Agencja podaje, że obai msżowie 
stanu są za odroczeniem  konierencji 
rQzbrojeniowej i Henderson ma jutro 
złożyć w prezydjum konferencji odpo- 
wiedn; wniosek. 


oO 


Litwinow w Foreign Office. 
Pak. o nieagresii między Rumunią a ZSSR? 


Londyn, 26 czerwca. (PAT) Litwi- 
now przybył 26 bm. w połudn'e do 
Ioreign Oflice, gdzie odbył naradę 
z ministrem spraw zagranicziych W. 
Brytanii sir Simonem, 

LJ LJ LJ 

Wszystkie dzienniki z „Pines'tem* 

na czele podkreślają znaczenie 9'ątko- 


wego spotkania Litwinowa 2 mimi- 
strem Tiiulescu, i 
„Daily Herałd* stwierdza, że 702- 


inowy obu mẹeżów stanu dotyczyły za 
warcią paktu © nieagresji między obu 


i 


krajami. Zawarcie takiego paktu inia- 
loby daleko idace konsekwencje, nada 
jąc inoc prawną całej sieci paktów od 
Morza Czarnego dg Morza Bałtyckie- 
Ko. 

'Tendencją obecnych posunięć poli- 
tycznych jest Ścisła współpraca Potski 


' z państwami Małej Ententy i państwa 


mi batkańskimi, oraz z Rosją. Nic nie 
byłoby dziwnego — pisze dzieunik — 
śdyby nastąpiło uregulowanie wzaie- 
LE: stosunków między Poiską 1 
jtwą, 


a, 
== 


Kiedy podpisany będzie pakt 4-ch? 


Frankiur(, 26 czerwca. (PAT) „Frank | dor włosk; w Berlinie Cerutti omówił 


furter Nachr.“ douoszą. że podpisanie 
paktu 4-ch rnocarstw odbędzie sie w 
Rzymie w lipcu. 

Bawiący obecnie w Rzymie ambasa 


| 


już z Mussolinin kwestje podróży Hi- 
tlera do Rzymu celem podpisama 
paktu 


| wet radykałowie 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6%, cm. szer.) w zwykłych Ojłos:c 
| niach gr. 30, w nadesłanem i w nekrolocach gr. 50, 

|] w kronice. repertuar, dział gospodarczy, IaShi w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwsze! Stronie zł, W. Za 


| o stowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
| 1 sprzedaż słowo gr. 32, matrymonialne, karcsrandencje. 
j 

or. 


kupro 


prywatne słowo gr. 20, dia posaukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. 7zgranic”, c 350 


ce Sróżej 


AWNIE CZY W PODZIEMIU... 


jest dopuszczalny i dobry, I tu noczy- 
ua się ich radykaliziu wła- 
Śnie. 

Anarchicznego jest w nim eskoń- 
czenie mała mimo, że zdaje sie być 
sporo nawet rewolucyjnego. re- 
wolucymość jest przywilejem lat :nło- 
dzieńczych. W mniejszym lub więk- 
Szym stopniu, nikt, czyj duch żył na- 
prawdę, uniknąć jej nie zdołał, Była 
jednak za dawnych smutnych czasów, 
była bo być musiała, rewolucyjncść 
owa jednocześnie spiskiem, Tępiona 
ua powierzchni chowałą się pod zie: 
mię i tam tem większej, kcmdelsuiąę się, 
nabierała prężności, To sprawiały mt 
ludy polityki wewnętrznej rządów 
przedwojennych. Tak postępują : dzi- 
siaj rządy złe i głupie. Nasze nie pra- 
gua konspiracji i nie wpędzają natu- 
talnych rojeń, pragncń, czy poszuki 
wali lepszych form bytu w nisdostę- 
pne taimie, Wolą je widzieć, wolą cb- 
serwować ich rozwój i ich ksztaltowa 
uie się tem mniej niebezpieczne, im 
bardziej odbywające się przy ćzicen- 
nem świetle, tem pożyteczniejsze jaka 
szkoją czucia j myślenia, im wypowia 
dające się jawniej i poprawnie, bo- 
wiem nie obce mu jest wówczas po- 
czucie odpewiedz'alności, 


Radykalizm Społeczny sam przez się 
nie jest straszny. To przecież tylka 
jedna z odmian poięciowości iudzkiej, 
ulegająca dalszym zmianom, Siły roz- 
sadzającej nabiera on  depiero, gdy 
z dziedziny głośnego myślenia prze- 
nosi się w Świat posępnych kuowań. 
Nasza młodzież „państwowa* tak obe 
cnie atakowana przez prawicę. tego 
redzaju radykalizmu nie uprawia, Ko- 
rzysta ona tylko z tej niekłamanej, 
z woli Najwyższego Wodza Narouu 
płynącej, wolności myślenia i inów:e- 
nia zgodnie ze swą wiarą, a nawe: I 
działania, tak jednak, by szystko to 
nie szkcdziło Państwu. Skarb myśl; i 
rozważań szłachetnych mech roś"ie. 
Co z niego przyda się i da się uciele- 
śnić w przyszłości — zwbaczyniy. Do 
tego skarbu młodzi marzyciale ; na- 
wnoszą, w mogą. 
kadziby przebudować Świat... I meć 
lakie ambicje, tọ rzecz słuszna į szla- 
chetna, lępić ;ch nie będziemy. a to 
tembardz.ei, iż ambicie te płyią nie- 
tylko ze źródeł ogólnoludzkich, ale ! 
z owcgo kultu Państwa, kióry uwzglę 
dniają zawsze. 


W tych warunkach nie potrzeba się 
lękać legionu nowych eksperymenla- 
torów, przywykłych od młodośc; do 
szanowanią interesów Polski, jako spo- 
istej całośc:, Ci nawet ceksperyjneńn:u- 
jąc, retorty nie zdruzguwzą i byla zbio 
rowego nas wszystkich w :awietrze 
nie wysadzą. A jeśli w to, co icsi, zdo 
łają tchnąć duch lepszy, albo wnieść 
pewne korektywy — tem jepie. Nie 
będziemy wołali: słońce stój! Nie bę 
dziemy im wzbrania': snuć planów 
przebudowy. Bo przecie iakaś przebu 
dowa przyjść musi. Nieclże tylka rze- 
cznicy jej nie schodzą się w piwnicach. 
Dziś są to w niemałei częśc; marzy- 
ciele, ale oddziałą ną nich najiepszy 
lekarz i doradca — Czas... 
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Rowy statut organizacyjny 
Ministerstwa Poczt i Telegr. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 26 czerwca. (Sz.) Ozło- 
¿zono uchwałę Rady Ministrów. zmie 
nialaca satut organizacyjny Minister- 
stwa Poczt i Telegrafów, Według no- 
wego statutu. Ministerstwo dzieli się 
na gabinet Ministra. biuro personalne 
i biuro wojskowe. oraz departamenty: 
l. administracyjny. I. pocztowy i IM. 
icchniczny. Nowoutworzony gabinet 
Ministra cbeimie Sprawy związane Z 
kierowmictwein Ministerstwa i przedsię 
Liorswwem Polska Poczta, Telegraf i 
'Felefon, 


W skład gabinetu Ministra weida 
sekretarjat osobisty Ministra, kance- 
laria. składnica aktów i biblioteka Mi- 
nisterstwa. Dyrektorem gabinetu Mini 
stra mianowany został w IV. st. Sł, p. 
Roman Starzysiski, dotychczasowy na 
czelny dyrektor P. A. T. 


„Czystka“ w spółdzielniach 
sowieckich. 


Moskwa, 26 czerwca. (PAT) Prze- 
prowadzona tu została czystka wśród 
pracowników aparatu spółdzieiczega. 
Z pośród 30.000 osób zwoimiono 3.100, 
jako element klasowo wrogi. ` stwa 


| 


Nr. 


Minister rolnictwa w Małopolsce wsch. 


W dniu 26 b. m. przybył do Stanisła 
wowa p. Minister Ro!nictwa i Reform 
Rolnych dr. Bronisław  Nakonieczni- 
kow-Klukowski w towarzystwie szefa 
biura personalnego Ministerstwa Szy- 
mańskiego. Na granicy województwa 
stanistawowskiego w Niżniowie (pow. 
Tłumacz) powitał p. Ministra woiewo 
da Jagodziński,w towarzystwie naczel 
mika Sawickiego. prezesa Okr. Urzędu 
Ziemskiego Okotowicza i wojew. ko- 
mendanta P. P. insp. Konopki. Po prze 
prowadzeniu lustracji wojew. biura 
dla spraw fmansowo-rolnych i powia- 
towego Urzędu ziemskiego. p. Minister 
udał sie do Okr. Urzędu Ziemskiego, 
nostępnie zaś odbył komferencie z przo 
wodmiczacym wojewódzkiego urzędu 
roziemczego sędzią  Strzemboszem. 
Zkolei p. Minister udał się do mieszka- 
nia p. wojewody. O godz. 13.15 odje- 


RADA GRODZKA B. B. W. R. WE LWOWIE 


urządza we wtorek, dnia 27 czerwca 1933 r. o godzinie 19-tej 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE CZŁONKÓW 


w lokalu Klubu B. B. W. R. przy Placu Marjackim I. 4. 
Wstęp za zaproszeniami. 


| 


| 


z dnia 28 czerwca 1933, 


chał do Lwowa. żegnany na dworcu 
przez woiewode Jagodzińskiego. repre 
zentamtów władz miasta, oraz społe- 
czeństwa, 

Wezorai o modz. 16.05 pociagiem no- 


| spiesznym ze Stanisławowa przybył 


do Lwowa p. Minister Nakomieczni- 
kow-Klukowski. Na dworcu powitali 
p Ministra wojewoda Belin=-Prażr:ow 
ski, starosta grodzki Klimow. nacze!- 
nik wydziału rolnego WORWO 
tiratzewski, Prezes Okr. Urzędu Z:enr | 
skiego Bulanda. zastępca wojewódz- 
lege koniendania P, P. nadkomisarz 
Schwartz, komendant P. P. Lwów- 
iniasio nadkomisarz Erhardt, prezes 
M.T. R. dr. Papara, dyr. Świgos:, rad- 
ca Wagner i inni. Po powitaniu na 
dworcu p. Minister odiechał do Urzę- 
du wojewódzkiego, 


$tanowcze wystąpienie delegata Polski 


na konferencji londyńskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26 czerwca. (Sz.) Agen- 
cia „Iskra“ donosi z Londynu: W pod- 
zoinisji ekonomicznej dla Spraw polity 
ki handlowei złożył dziś delegat Pol- 
ski p. Sokołowski stanowcza deklara- 
ze w imieniu 8 państw bloku rolnicze 
zo, stwierdzającą w  kategoryczny 
sposób. że państwa rolnicze nie bedą 


| 


mogłv przystąpić do żadnei konwencii, 
mającej na celu ograniczenie reglamen- 
tacoji handlu międzynarodowego, któ- 
rabv czyniła różnice miedzv produkta 
mi rolnemi a przemysłowemi, 
Oświadczenie to zostało złożone na 
skutek stanowiska uiektórych wiel- 
kich państw, importujacych produkty 


rolne. Państwa te oświadczyły, że o- 
graniczenie przywozu winno być w 
dalszym ciagu stosowane wobec Produ į 
któw rolnych. Solidarne i mocne wy- | 
skapienie państw bloku rolniczego w 
tej sprawie zrobiło na wszystkich 
członkach komisji bardzo mocne wra- 
żenie. 


(o dzieje się ze skonfisko- 
wanemi zapalniczkami. 


Warszawa, 26 czerwca. (Sz.) Mini- 
sterstwo Skarbu  wystosowało do 
wszystkich Izb Skarbowych okólnik z 
pouczeniem, jak należy postępować ze 
skoniiskowanemi zapalniczkami i ich 
cześciami zamiennemi. W myśl tego 
okólnika, zajęte zapalniczki i ich czę- 
Ści zamienne maja pozostawać w prze 
chowaniu Urzędu skarbowego akcyz i 
monopoli pańszwowych aż do uprawo 
itocnienia sie orzeczenia konfiskaty. 

Po brawomocnem orzeczeniu. zapal 
niczki w ilości do 10 sztuk i części za 
mienne do zaralniczeń w każdej ilości, 
oraz kamyczki do zapalniczek w ilo- 
ści nie przewwższaiącei 100 gramów. 
podlegaja zniszczeniu. Przy konfiska- 
tach zupalniczek i ich części oraz ka: 
myczków ponad te ilość, przedmioty le 
maja bvć przesłane do Urzędu Skartw 
wego, który Przechowa je do czas 
wydania dalszych zarządzeń przez Mi- 
nisterstwo Skarbu. 


Policjant zabity 
przez bandytę. 


Wilno, 26 czerwca. (PAT) W cza- 
sie obławy nocnei ua tereme pow atu 
niołodeczańskiego. jeden z patioń po- 
licysaych w odległości 10 klm, ed Mo 
lodeczna we wsi Zerłaki spotkał dwu 
podcwzanych osobników, któryci we- 
zwał do wylegitymowania się. W cdpo 
wiedzi osobnicy ci dobyli rewolwerów 
ioddaii do policjantów kilka strzalów. 
Jedua kula zranila posterunkoweżu P. 
P. Urzegorczaka w brzuch, W czasie 
strzelaniny jeden z bandytów zosiał 
zabity, drugiego schwytano i «dsta- 
wiosno do Mołodeczna, Ciężka ranny 
poiucjant zmarł w szpitalu w Motode- 


|Konterencja mandżursko - sowiecka 
w sprawie kolei wschodnio-chińskiej. 


Tokio, 26 czerwca. (PAT) Wczoraj 
rozpoczęły sie oficjalne obrady dele- 
gatów Mandżurii i Sowietów w spra- 
wie sprzedaży i kupna kolei wsclic= 
dnio-chińskiej, 


Przedstawiciele rządu  iapońskiega 
obecni sa ma konferencji w charakte- 
rze obserwatorów, Wystąpią osi w ra 
zie potrzeby w roli pośredników, 


Roosevelt przybedzie do Europy? 


Frankfurt, 26 czerwca. (PAT) „Frank 
furter Nachr.“ donoszą, że mimo de- 
menti delegacj;, amerykańskiej w Lon- 
dynie, w tamtejszych kołach politycz- 
nych kraży uporczywie pogłoska o bli 
skiej podróży prezydenta Roosevelta 
do Europy. 


Paryż, 26 czerwca. (PAT) Minister 
skarbu Bonnet przybył wczora: wc- 
czorem do Londynu i odbył rozmowy 
z kilkoma swymi współpracownikami, 
a dziś rang udzielił delegacji francu- 


| skiej dyrektyw, ustalonych przez rade 
| ministrów, na sabotniem posiedzeniu. 


ej 


Przelot „tajemniczych“ samolotów 
zorganizowany przez rząd niemiecki. 


Paryż. 20 czerwca. (PAT) „Petit Pa 
risien“ stwierdza, że Miemcy już teraz 
posiadają doskonale wyszkolonych lot- 
ników woiskowych i gotowe do boju 
samoloty wojenne. Przelot nad Berli- 
nem samolotów o bliżej nieznanem rze 
komo pochodzeniu i typie był zorgami- 
zowany przez sam rząd narodowo- 
socjalistyczny. Przelot ten mie jest pre 
tekstem do domagania się nowych sa- 
molotów wojennych dła Niemiec, lecz 
przeciwnie, jest dowodem istnienia ta- 
kiego lotnictwa w Niemczech. Niemcy 
posiadają w szeregu miast specjalne 
eskadry samolotów wojennych. 

MOSKWA, 26 czerwca, (PAT) Ta- 


jemniczą demonstracje lotniczą nad 
Berlinem moskiewska „Prawda“ uwa- 
ża za inscenizację, mającą na celu u- 
sprawiedliwienie jawnych i tajnych 
zbrojeń niemieckich. W komentarzu 
swym „Prawda* stwierdza, iż nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, że demon 
stracja lotnicza była dziełem ministra 
Goeringa. Chodziło nietylko o propa- 
gandę lotnictwa niemieckiego, lecz ró- 
wnież o zademonstrowanie nowych a- 
paratów Fokkera i Junkersa. Samoloty 
te sa dobrze znane ministrowi Goerin- 
gowi. 

Jest to pierwsze zdecydowane wy- 


stąpienie prasy sowieckiej przeciw 
zbrojeniomm niemieckim. 

Berlin, 26 czerwca. (PAT) Biuro Con 
ti ogłasza teksty depesz. jakie w zwią- 
zku z wiedomościami ukazania się „ta- 
jemniczych" samolotów nad Berlinem 
wystosowała nadreńska grupa związku 
lotniczego do kanclerza Hitlera, mini- 
stra Goeringa. Ligi Narodów i konfe- 
rencji rozbrojeniowei. 

W depeszy do Hitlera nadreński 
związek domaga się wystąpienia z 
wszystkiemi czynnemi siłami obrony 
przeciw pogwałceniu granic Rzeszy. 

W depeszy do Gocringa grupa nad- 
reńska domaga się natychiniastowiego 
wprowadzenia samolotów myśliwskich 

i dział przeciwlotniczych. 

W depeszy do konferencji rozbroje- 
niowej grupa nadreńska oświadcza. iż 

przelot ten wykazuje konieczność zbro 
jeń powietrznych w Niemczech dla 
ochrony narodu niemieckiego. 

Dzisieisza prasa domaga się od rzą 
du Rzeszy, aby wystąpił na konferen- 
cjł rozbrojeniowej z żądaniem równo- 
uprawnienia Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń powietrznych. 


| A ccc = AE ZE 7 
żałobnej karty. 


Ś. P. ANTONI BURCZAK, 


W Chrząstkowie koło Dębicy zmar 
wczoraj Ś. p. Antoni Burczak, zasłużo- 
ny obywatel, emer. urzędnik Banku 
Gopodarstwa Krajowego, w wieku lat 
| 65, ojciec kierownika Oddziału PAT-a 
we Lwowie, Pogrzeb $. p. Burczaka 
odbędzie się w Chrzastkowie 27 b. m. 


Ś. P. TYTUS CHAŁUBIŃSKI. 


Zakopane, 26 czerwca. (PAT. Tytus 
Chałubiński, wnuk pioniera i odkryw: 
cy Zakopanego, który w sobotę uleg! 
wypadkowi podczas wycieczki na Nie- 
pa Turnię, zmarł wczoraj w szpl- 
talu w Zakopanem. 


Z toru M. T. Z. 


Zapisy na Wtorek 27 b. m. 


Gonitwa l Nagr. 1.100 zł. Dla 3 1.1 
St og. i kl. Dyst. 2.000 m. Iperyt. Cri 
du Coeur, Endek, Melodie. Fataliste. 

Gonitwa If. Nagr. 900 zł. Dla 3 1. og. 
i kl. Dyst. 1.600 m. Atak, Almaviva, Ka 
rabela, Bantam, Fordon. 

Gonitwa III. Nagr. 1.300 zł. (przeszk.) 
-p 4 l. i st. koni. Dyst, 4.800 m. Gadu- 

1, Etyl, Ispahan, Danuta. 

A a IV. Nagr. 1.200 zł. Dla 4 1. 
i st. koni i klaczy arab. Dyst. 2.400 m. 
Kohcil-Semrie, Lafi, Amulet, Kaid, Wi- 
cher, Gazal-El-Kemir, Karagos. 

Gonitwa V. Nagr. 700 zł, Dla 3 Li 
st. og. i kl. Dyst. 1.800 m. Elegant. Ba- 
jan, Potmora. Csók, Korynna. Liver 
pool, Lady Hamilton. Pamela. Tzolana, 

Gonitwa VI. Nagr. 900 zł, (przeszk.). 
Dla 4 l. i st. koni. Dyst, 3.200 m. Bav- 
karola, Byle-Juki, Ataman Il, Gri-Gii, 
| Markita, lędza. 

Gonitwa VII. Nagr. 700 zł, Dla 311 


| st. og. i kl. Dyst, 1.800 m. Fatalisi 
Skrobonogi, Pamela, Csök, Lady ilu 
inilton. Brilotta, Pomona. Elegant. 


Gonitwa VIII. Nagr. 900 zł. (ploti) 
Dla 4 |. į st. koni. Dyst. 2.500 m. Alim 
II, Irish Orphan, Byle-Jaki, Roi Bards, 
Melodie. 

Nasi faworyci: 1) Iperyt. Endek, 2 
Atak, Fordon, 3) Etyl, Danuta II, 4) 
Kaid, Lafi, Karagos, 5) Csók. Baian, 
Elegant, 6) Barkarola, Gri-Gri. 7) Fata- 
liste, Csók, Brilotta, 8) Irish-Orphan, 
Melodie. 


Eksplozja granatu. 


(Telefonem Od naszego korespondenta.) 


Warszawa: 26 czerwca. (Sz.) Z Ło- 
dzi donosza. że w czasie ćwiczeń 31 
p. p. pod Łodzią nieoczekiwanie eksplo 
dował granat, Odłamkami pocisku zo- 
stali ciężko ranienżi dwaj plutonowi- 
podchorążowie. 

Obu rammych przewieziono do szpita 
la wojskowego, gdzie jaden z nich 
aunarŁ mino uatydhaastowe: namocy. 


Rz driu 25 €żewcą 


Ime, 


Bałtyk w historji Polski. 


wilejów, stanowiący iakhy autonomcz | ki polsko-szwedzkie zbyt są znane, by 
na rzeczpospolita w polskim organi- | obszerniej o nich przypominać. Pick- 


Dziejowa kolebka państwa  polskie- i 
go byty dorzcczą Wisiy i Odry. Z bic- | 
giem tych rzek szia «eż ku morzu eks- 
pbansja pierwszych pias owiczów wśrėd 
ciązglvch ciężkich walk z żywiołem nie 
iniegkim i plemionami wruskiemi, Po- 
morze gdańskie nalcży do Polski już 
od r. 994 i już podówczas Polska staje 
Się krajem wielkiego tranzytu. łączą- 
cego pórnoc Europy z południem i po- 
łudnio-wschodem. 

W okresie rozkwitu potęg: Hanzy, 
do której należały i polskie miaszą, fak 
Elbląg. Chełmno, Toruń czy Kraków. 
mzez Polske szły wiclkie trakty han- 
ulowe z portów Bałivku po morze 
Czarne i Śródziemne. Sukna  flandrvi- 
skie i angielsk. futra Now grodu. międź 
węgierska, bakalje Stambułu — stano- 
wią przedmio: wvimiany w wielkiej. eu 
ropejskiei skali, Kraków i Lwów dzięki 
prawu skladu staja sie ccatralami mię- 
dzynarodowego handlu. w  szybkiem 
tempie zaczyna w Polsce narastać za- 


można. zapobiegliwa, kuliuralną war- 
stwa mieszczańska. 
Wr. 1308 Gdańsk i całe Pomorze 


gdańskie dostaja się pod vięść zakonu 
krzyżackiego. Poczyna sie okres pátio- ; 
rawiekowych zaciętych walk o włada- 
nie brzegiem Bałivku. walk toczonych 
ze zmiennem szczęściem, których 
punktem szczytowym iest Grunwald, 
a imałem zwycieskiim pamiętny pokój 
w Toruniu (1466). Polska odzyskuie Po 
morze wraz z Gdańskiem. ziemię chel- 
mińską. Malborg. Elbląg i Warmie. Re 
szta terytorium krzyżackiego z Królew 
cem czyli t. zw. Prusy Ksiażece pozo- 
stały przy zakonie jako lenne polskie. 
Aż do pierwszego rozbioru przez trzy 
stulecia zgórą, Poniorze pozostaje we 
władaniu Polski, od roku 994 po koniec 


XVIH w. tylko przez 150 lat pozosta- ; 


walo pod okupacia krzvżacką a zresz- 
a na Przestrzeni 8-miu wieków wcho- 
dzi stale w skład ziemi Reuczynospo- 
MEC 

Przewrót gospodarczy, jaki dokonał 
się w świecie w wieku XVI w związku 
z odkryciem Amervki i drogi do łndyj 
oraz w związku z ubadkiem produkcji 
rolnej W państwach zachodniej Euro- 
py, wydźwiga szybko Gdańsk do rzędu 
iednego z największych portów Świata 
i czyni Polskę na szereg dziesiątków 
lat prawdziwym śŚpichlerzem Europy. 
Kilkutygodniowe jarmarki gdańskie. roz 
poczynane rok rocznie w sierpniu. w 
dzień św. Dominika. gromadziły w por 
cie po kilkaset obcych okrętów. peł- 
nych słodkich win hiszpańskich, owo- 
ców Portugalii, jedwabi francuskich, 


kiei rudy żelaznej okręty wracały do 
swych krajów wyładowane polską psze 
uca i drzewem budulcowem. 


Ponłvneło szeroką struga 
Polsce. Szlachta województw zachod- 
nich i centralnych. zajęta spławianiem 
zboża Wisłą do Gdańska. bogaci się, 
odzwyczaja od rzemiosła wojennego. 
pogrąża w bezruchu dobrobytu. 
Polsce jeno kupcy a rataje" — narze- 
kał już Kochanowski. 

Z tym rozkwitem gospodarczym. spo 
wodowanvn przez niekrępowanv ni- 
czem dostep do Bałtyku. uie szło. nie- 
stety. w parze zrozumienie. czem jest 


własny. dostatecznie obronny brzeg 
morski w polityce i ekonomice pań- 
stwa. Szlachcic polski chętnie widział 


w kupcu gdańskim wygodnego posred- 
nika w wymianie towarów, ale 'eż po- 
wtarzał za Klonowiczem: „może nie 
wiedzieć Polak, co to morze. gdy pil- 
e orze”. albo żartował: „Dosvé po- 
siadać tyle morza. iżby koń mógł się 
skarać, a nie utonąć”. Zgodna z tą 
przeciętną opinią była i linia polityki 
państwowej. Zwrócoma na wschód. w 
stone ziem litewskich. i ruskich, W stra 
nę bezmiaru stepów  Czarnomorskich, 
nie umiała rozwiązać tych zagadnień 
przez brak dyscypliny państwowej i 
dostatecznie silnej arm. a zaniedbała 
w zuelności prowadzenia odpowied- 
niej polityki morskiej, 

Gdańsk wyposażony w szereg przy- | 


| 
sukna z Anglii, ryb duńskich, Szwedz- | 
l 


złoto DO | 
| 


„W | 
| 


¿mie pańsiwowyin. z iolekiego zaple- 
cza czerpał swe soki żywoćne. lecz u- 
prawiał własną, egoistyczna politykę, 
Przeważałty tu częstok'oć, mmo nie- 
micckiego charakteru miasta, nastroje 
propo!skie. Polska władza. choć raczej 
formalna tylko, sprawowała rządy nad 
niiastem. Mias'o bogacąc się w szyb- 
kiem temvie. dysponujac nawet duża 
flotą, przemienia się w warownie obron 
ną. bogatą w działa i wszelki sprzęt 
wojenny, Lecz sytuacia Gdańska i jego 
stosunek do Polski poczęły się Zmie- 
niać, gdy nad brzegiem Bałtyku ziawi- 
ly sie nowe ekSpansie, nowi pre:enden 
ci do władztwa nad tem morzem. 
Oddawna władała tu Dama dzięki 
swei flocie i swemu położeniu, dominu 
‘acem nad przesmykiem Sundu. Przy- 
bywaja nowc potęgi: Moskwa i Szwe- 
cja. Już Iwan Groźny po zaciętych wal 
kach o Inflanty staie pewna stopą nad 
Bałtykiem. w Narwi. Niedługo później 
Piotr Wielki cała polityke rowiską 
przestawia frontem na zachód i z zało- 
żonego przez siebie Petersburga rozko 
czyna morska ekspansję państwa, Wal 


Ni 


uym cpizodem, leez 
bez poważniciszych następstw, pozo- 
staje zwycięstwo zaimprowizowanej 
„armaty“ polskiej pod Oliwa. Sróżnio- 
nym już jest dalekowzroczny zryw 
Władysława IV, który usiłuje rzucić 
podwaliny pod polską flotę. Rozpoczy= 
na prace nad budową wortu. jako bazy 


tylko epizodem ' 


operacyjnej dla marynarki wojennej (o ' 


bok Pucka), wznosi dwa forty waro- 
wne: Władysławowo (dzisiejsze Cha- 
inny) i Kazimierzowo. tworzy „komi- 
się okrętów królewskich” czyli jakby 
zaczątok admiralicji, 

Najazd szwedzki grzebie te plany. 
Flota Karola Gustawa pod admirałem 
Wranglem zarzuca kotwice pod szań- 
cami Władysławowa i Kazimierzowa, 
Nieliczna załoga pod dowództwem 
Weyliera cofa się do Pucka. Pokój o- 
liwski staje się grobem przyszłości Pol 
ski na morzu. Tam, gdżie leżało ongiś 
Kazimierzowo, zalegiy dziś lotne pia- 
SKIM. 

Oby te wspomnienia przeszłości by- 


lv przestrogą dla nas! 
Ra. 


uż najwyższy czas zomawiać | 
bilety na letnie wycieczki morskie 


LINJI GDYNIA - AMERYKA 
3 lipca = Na Fjordy Narwegji 

21 lipca—Da Kopenhagi 

22 lipca — Do Anglji i Halandji 

29 lipca=—Da Francji i Belgji 

4 sierp. Wokół Wiel. Bryianji 

15 sierp.-Do Szłakholmu 

21 sierp.— Do Anglji i Belgji 


Ceny od 100 złotych 
INFORMACJE I SPAZEDAŻ BILETÓW w BIULACH 
LINJI GDYNIA - AMERYKA: 
w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116 
w GDYNI yl WASZYNGTONA 
we LWOWIE, ul. NA BŁONIE 2 
w KRAKOWIE u. LUBICZ 3 
w RZESZOWIE, ul. GROTIGERA 1004 


BEA PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH 


WKD E E DUECIE A JA a oa. ZEN 
DAJ GROSZ 
NA DRUŻYNY RATOWNICZE 
POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA 


sejm, lecz sąd — terenem właśtiwym 


dia wyświetienia zajść chłopskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 26 czerwca. (Sz) Uchwa | wego, którzy stali się sprawcami cks 


ła Komitetu wykonawczego Stronnic- 
twa Ludowego o podjęciu akcji celem 
zwołania sesji nadzwyczajnej Seimu 
stała się przedmiotem komentarzy pe- 
wnych kół parlamentarnych. Z komen- 
tarzy tych można wnosić, że zamiarem 
in'olatorów tej akcji jest postawienie 
na porządku dziennym obrad ciał usta- 
wodawczych sprawy tragicznych zajść 
w powiatach ropczyckim i rzeszow= 
skim i gruntowne — jak powiadają — 
ich wyświetlenie. 

Pewni posłowie Stronnictwa Ludo- 


cesów chłopskich, po  zrejterowaniu 
z terenu ekscesów wobec grożącego 
im miebezpieczeństwa. chętnieby z try 


* butty scjmowei, mieca — jak sę im 


wydaje — zupełnie bezpiecz” go wy 
padk; ropczyckie na dobro swuj partiji 
zap sać chcieli, Sala sejmowa, jako 
miejsce, z którego możnaby rzucać 
nowe hasłą sprzeciwu, jest przecie bez 
pieczniejsza, niż wiec iudowy, gdzie 
łatwo można dostać kłmicą, 

Mcżna uspokoić inicjatorów wnio- 
sku o zwołanie sesji nadzwyczajnej 


lie płaci pracodawca i pracownik 
tyiułem składki do Z. U. P. U.? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 26 czerwca. (Sz.) Na mo 
cv rozporządzenia Rady Ministrów 2 
dnia 17 b. m. została. jak donosiliśimy. 
podwvższona do wysokości 2.8 proc. 
podstawowej płacy składka do ZUPU, 
na pokrycie Świadczeń na wypadek 
braku pracy. 

Rozporządzenie Rady Ministrów 11- 
normowało jednocześnie podział pod- 
wyższonej wkladki między rracodaw* 
cę i ubezpieczonego. Jeżeli bracownik 
otrzymuje wynagrodzenie w grani- 


cach od 60—400 zł, miesięcznie. wów- 
czas pracodawca i pracownik płaca ty 
tułem składki po 1.4 proc. płacy Pod- 
stawowej. Gdy pracownik otrzymuje 
wynagrodzenie w granicach od  du0 
do 50U złotych miesięcznie. pracodaw= 
ca płaci 1.2 proc., Pracownik 1.6 proc. 
płacy podstawowej. Gdy pracownik 
tlrzymuje wynagrodzenie ponad 8ul 
zł. miesięcznie, pracodawca Płaci 1 
oroc,, pracownik 1.8 proc. 


A 
a= 


Umowa polsko - iugosłowiańska 
w Sprawie współpracy naukowej. 


(Telelooem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 26 czerwca. (Sz.) 


w! 


techniczna, której celem będzie bada- 


Dzienniku Ustaw Nr. 45 z dnia 26 b. | nie wszystkich Spraw z dziedziny nau- 


m. ogioszono urzędowy tekst 
iugosłowiańskiego porozumienia W 
Sprawie stosunków naukowych, szko!- 
nych i artystvoznych. Jednocześnie 0" 
zgłoszono oświadczenie rzadu o doko“ 
nanm wymiany dokumentów ratyfika- 
cyjnych tego porozumienia. 

W ten sposób doniosła wmowa, usta- 
lajaca sposoby współpracy na polu naw 
kowem pomiedzy Polska i Jugosławia. 
weszła w życie. W myśl tego porozu- 
mienia, utworzona zostanie komisja 


polsko- | 


kowej. szkolnej i artystycznej, Komi- 
sia ta będzie proponowała odnośnym 
władzom obu krajów zastosowanie 
środków mogącycr się przyczynić do 
uzgodnienia tych stosunków. W Bel- 
gradzie i w Warszawie urzędować bę- 
da pod przewodnictwem ministrów 
oświecenia obu krajów dwie podkomi- 
Sie lokalne, złożone z 4 członków, inia 
nowanych przez ministrów oświecenia 


na 5 lam 
NEPA 


Sejmu, że gruntowne wyświetienie w) 
padków w powiatach ropczyckim rze 
szowskim, ich podłoża, szczegółowes 
go przebiegu, oraz roli Stronnictwa 
Ludowego w ich wywołaniu. nastąpi 
niebawem, Odbedzie się to w sadze, 
terenie jedynie i całkowicie właści- 
wym do tego celu. 


Jak ban paii cygara? 


— Pali pan cygara? 

— Tak, palę, ponieważ są ons mo- 
cniejsze od papierosów i... 'Ubię je, Nie 
stety, muszę od czasu do czasu zimniej 
szać jleść wypalanych dziennie cygar, 
ponieważ działają one dość silnie, Ale 
wetuję sobie te ograniczenia tem, że 
wypalam cygaro w 100 proc., ti. od 
A do Z — nie pozostawiam żadnych 
niedopałków, 

— Bagatela! Mam wrażenie, że gdy 
by pan więcej palił, cygara nie wywie 
rałyby na pańsk; organizm tega uje- 
innego wpiywu, o którym pan wspos 
mina. 

=. PPP 

— No tak, bo — widzi pan — osta. 
tma szósta część cygara zawierą wię: 
cej w sobie nikotyny, aniżeli pięć pa- 
przednich części. Wypałając więc ca- 
łe cygan wypala pan odrazu więcej 
niż dwa umiejętnie skonsumoware. 
Właśnie w cygarze nikotyna magazy- 
nuje się w ostaniej części, Jeżeli wiyc 
zrezygnuje pan z wypalania cygara 
w 100 proc, może pan palić bez ża: 
qi konsekwencyj podwójna ict 
ilość... 


Mascwe aresztowania 


w Sotji. 


Soija, 26 czerwca. (PAT) W czasit 
akcji policyjnej na terenie miastą So- 
tji, która trwała przez cały dzień, a- 
resztowano Około 50 osób, posiadaia- 
cych przy sobie broń , bomby. Wsról 
aresztowanych zmaiduje się kilku przy 
wódców komunistycznych. poszukiwa« 
nych oddawna przez policję. Zotrzy- 
mano okoła 1000 osób celem wyiezity 
mowania. Na skutek rewizyj skouf sko 
wano 250 karab mów, 500 rewolwerów. 
200 bomb, maszyny piekielne. skrzynia 
zm pirokselina oraz karahinan cano. 
wy. l 


mi 


4 


Nr. z dnia 28 czerwca 1933, 


„Tajemnicze samoloty nad Berlinem Meljoracje w puszczy Augustowskiej. 


Berlin, 26 czerwca. (PA) Sekretarz 
stanu w ministerstwie lotnictwa Milch 
udzielił prasie wyjaśnień w sprawie 
nieznanych samolotów nad Berlinem. 
Chodz; tu o dwa samoloty nieznanego 
w. Niemczech typu. którę dostrzeżono 
na wysekości 8.000 mtr. nad stoica. 
uiepogoda  uniemożiiwiła samolotom 
przelot konspiracyjny. co jednak rów- 
nież utrudniało ustalenie kierunku, z 
którego samoloty przyleciały, Według 
domesień z Chociebuża i z wielu miei- 


MINISTER BENESZ NA QUAI 
D'ORSAY. 


Paryż, 26 czerwca. (PAT) Minister 
Spr. zagr. Boncour podejmował 24 b. 
m. śniadaniem na Quai d'Orsay min. 
Benesza, z którym odbył 2 i półgo- 
dzimną rozmowę, w sprawach związa 
nych z kcnferencią londyńską rozbro- 
ieniową itp. 


WZNOWIENIE OBRAD ROZBROJE- 
NIOWYCH 


Londyn, 26 czerwca. (PAT) Donoszą 
ze źródeł kompetentnych, że niema 0- 
becnie mowy o odroczeniu konferencji 
rczbrojeniowej aż do jesieni. Prezy- 
djum konferencji zbierze sie w Gene- 
wie wie wtorek, zaś płenum 3 lipca, 


12 a LJ 
Rałyfikacja umowy w sprawie 
"o e © AE 
drogi pienińskiej. 

Praga, 26 czerwca, (PAT) Cenat cze 
<liosłowacki zatwierdził dokonaną o- 
statnio przez lzbe poselską ratyfikacię 
umowy polskc-czechosłowackiej o dro 
dze pienińskiej oraz o ułatwieniach w 
małym ruchu granicznym nad Duma- 
iein. 

W dyskusji nad tą sprawą zabrał 
głos senator z partji agrarnej „Sło- 
wak“ dr. Stodoła, który wskazał na 
sympatie łączące narody Polski j Cze 
chosłowacj, i podkreślił, że umowa ma 
dąca charakter głównie turystyczny 
przyczymi Się niewątpliwie do dalsze- 
go zacieśnienia stosunków między obu 
narodami, Immi senatorowie poświęcili 
Polsce szereg pełnych sympatii uwag. 


Fuzja dwóch banków. 


Warszawa, 26 czerwca. (Sz) Dowia 
dujemy się, że zasadnicze porozumienie 
w Sprawie fuzji Banku Handlowego w 
Warszawie z Bankiem Angielsko-Pol- 
skim w, Warszawie zostało zawarte. 
Jak wiadomo, w sprawie tej wyież- 
dżał ostatnio do Londynu prezes Ban 
ku Handlowego b. Minister August Za 
leski, 


Pogrzeb policiantów 
zabitych w Grodzisku. 


Lwów, 24 czerwca. Ciężko ramy 
w czasie napadu na policjantów w Gro 
dzisku Dolnem posterumkowy Feliks 
Ścisłowski, zmarł z odniesionych ran 
w czwartek wieczorem. 

W sobotę 24 b. m. 
Przeworsku pogrzeb zabitych poti- 
ciantów, ofiar tebowiązku przy tłum- 
nym udziale okolicznej ludności, głę- 
boko  poruszonej nową zbrodnią. 
(PAT). 


odbył się w 


Zaginieni chłopcy. 


Boryslaw, 26 czerwca. (PAT) Dwaj 
ciłopcy 10-letni Franciszek Lewko- 
wicz i li-łetnj Jan Dzuba z Borysła- 
wią wyszkk w dniu 22 bm. do lasu na 
poziomki i do dziś dnią me powróci. 
Zachodzi podejrzenie, że zabłądzii lub 
jż wegi wypadkow. 


scowości w Palatynacie, widziano tam 
bopołudniu dwa samoluty nieznanego 
pochodzenia, 
mówił Milch — czy chodzi tu o te ša- 
me samoloty, które przeleciały nad 
Berlinem. W każdym razie ich przc'ot 
był uplanowany, ponieważ równocze- 
śnie z pojawieniem się samolotów we 
wschodniej dzielnicy Berlina zrzucono 
z pewnego drapacza chmur uiotk: anty 
państwowe. 

Milch zapowiedział, że rząd Rzeszy 
na konferenci rozbroieniowej poruszy 
z całym naciskiem ien incydent i bẹ- 


twa. 

Biuro Conti donosi. iż kpt, Rieck- 
nof, referent do Spraw ochrony prze- 
ciwłojtniczej w Turyngii, doniósł z 
Weimaru. że czerwone samoloty prze- 
leciały nad Turyngią ; zrzuciły pro 
kiamacie, Namiestnik turynz iski wy- 
słał do Berlina dwie depesze protesta- 
cyjne, domagając się natychmiasto- 
wych zarzadzeń ochronnych. 


zmęmz | joma 


Gdańsk, 26 czerwca. (PAT) W so- 
bote rano prezydent Senatu Rausch- 
ning zaprosił przedstawicieli prasy za- 
granicznej na konierencię prasową, 

Witając przedewszystkiem przedsta 
wikieli prasy polskiej, a także i sowiec 
kiej Rauschning oświadczył, że 
Gdańsk utrzymywać będzie ze wszyst 
kemi państwami stosunki dobre. Z 
Rzeczpospolitą Polską prowadzić bę- 
dzie politykę porozumienia, nawiązu- 
jąc bezpośrednie rokowania. Również 
i w odniesieniu do ZSSR dotychczaso- 
we stosimki będa utrzymane. Rausch- 
ning podkreślił, że t. zw. paragraf aryi 
ski w Gdańsku nie będzie przedmio- 
tem rozważań. gdyż w Rzeszy niemiec 
kiej spowodowały bojkot Żydów wa- 
runki inne, niż te. które istnieją w Gdań 
sku. 

W sprawie zarzutu, że wiadze zdań 


Berlin, 26 czerwca. (PAT) W odpo- 
wiedzi na wiadomość prasy Ssowiec- 
kiej i demarche ambasadora Chińczuka 
w niemieckim urzedzie spraw zagra- 
nicznych koła niemieckie oświadczają. 
że sekretarz stanu v. Buelow w jak 
najostrzejszej formie odrzucił protest 


Spała, 2h czerwca. (PAT) Na drugi 
dzień uroczystości PW i WF pzzyby!: 
iu dziś Premjer Jędrzejewicz, Mini- 
ster Zawadzki, gen, Fabrycy, woiewo- 
da Twardo i w. in, 


działów przez P. Prezydenta w otc- 


wody Hauke+Nowaka į gen. Małachow 
skiego i Mackiewicza. Następnie odby- 
la się imponująca defilada, 

W południe P. Prezydent wziął i- 
dział w obiedzie żcłnerskim, popołud 


Wilno, 26 czerwca. (PAT) W sebotę 
przybył do Wima Marszałek Józef 
Piłsudski, w tow. adjutanta ppłk, Bus- 
lera. 


oczekiwali p. 


Na peronie dworca 
wileński Jasz- 


Marszałka wojewoda 


Trudno powiedzieć --- ` 


dzie się domagał przyznania Niemcam | 
wówrnouprawnienia w zakresie lotnic- , 


Na stadjonie odbył się przeglad od- | 


czeniu Premiera Jędrzejewicza, woje- |: 
s ż] na Cześć P, Prezydenta, 


| Ziemi niestety mie przybywa, ale 
ludność rolnicza naszego krańu. wyno- 
Sząca około 70 proc. zaludnienia pañ- 
stwa i licząca około 20 mili, głów, 
wzrasta dość szybko, szybciej aniżeli 
w innych krajach Eurony. W czasach 
dobrej konunictury nadwyżki ludności 
wiejskiej. nie znajdującej zatrudnienia 
na roli. wchłaniał bądź przemysł i ham 
| del, bądź wychodźtwo do obcych kra- 
iów. Dzisiai zarówno jedno, jak i dru- 
gie wyjście jest zamknięte. Przemysł 
i handel skutkiem kryzysu nie jest w 
stanie zatrudnić nawet własnych ro- 
botników. a znaczna ilość pozostają- 
| cych bez pracy jest najlepszym tego 
| dowodem, Wychodźtwo do krajów, 
odcezuwajacych przedtem brak rąk ro- 
boczych, ustało zupełnie, był nawet 
okres dość długi, że ilość powracają- 
cych do kraiu z obczyzny była znacz- 
nie większa od wyjeżdżających. Jest 
to zreszitą całkiem zrozumiałe, wobec 
| tego. że inne kraje również, a może 
jeszcze w większym stopniu od nas 
cierpią skutkiem bezrobocia. 


I To też nader doniosłe znaczenie ma 
Z o 
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Prezydent Rauschning obiecuje 
nie stosować „paragrafu aryjskiego '. 


skie w swem posjiępowaniu zależne są 
od Berlina. dr. Rauschninz zaznaczył, 
że konieczneni jest Ścisłe odróżnianie 
zależności duchowej od politycznej. 
Wolne Miasto zawsze łączyć będą 
Ścisłe stosunki narodowe z Rzeszą. jed 
uak politycznie będzie ono działało zu 
pełnie samodzielnie. Dowodem tego 
iest niewprowadzenie w Gdańsku pa- 
ragrafu aryiskiego i innych zarządzeń, 
wydanych w Rzeszy niemieckiej. 


' PEŁNOMOCNITWA DLA SENATU. 


Gdańsk, 26 czerwca. (PAT) Na sz- 
hotniem posiedzeniu Volkstagu, trwa- 
I iącem zaledwie 45 minut, uchwalono 
ustawę o pełnomoonictwach, Przewod 
niczący nie wyznaczył terminu na- 
stgpnego posiedzenia. Wedle pogłosek, 
Volkstag zwoływany będzie tylko raz 
na miesiąc. 


V. Biihlow odrzucił protest Z. $. $. R. 


genberga. Von Buelow miał oświad- 
czyć Chińczukowi, że plany koloniza- 
cyjne, wysunięte w tym memocjaje, nie 
mogą w żadnym wypadku dotyczyć 
teryjlorium państwa sowieckiego. 


| sotwiecki przeciwko memoniałowi Hu- 


Uroczystości P. W. i W. F. w Spale. 


| niu przybył ną końcową partję zawo- 
"sów sportowych ; popisów, poczem 
rozdał osobiście nagrody zwycięzomn. 

Mała dziewczynka z G. Śląska wrę 
: czyła P. Prezydentowi kwiaty imie- 
| niem dziec; górnośląskich. P, Prezy- 
| dent serdecznie ucałował dziewczyn- 
| kę, Co wywołało entuzjastyczne okrzy, 


O godz. 20.30 P. Prezydent zapaiił 
zsobiście ogmisko obozowe i był obc- 
uy na śpiewach i tańcach, które prze- 
ciągnęły się do późnego wieczora, 


Marszałek Piłsudski w Pikiliszkach. 


czołt, p. Adam Piłsudski, dyrektor ko- 
le; Oraz dowódcy 1 ż5 p. p. 
Bezpośrednio z dworca Marszałek 
„ Piłsudski w towarzystwie adjutanta 
: odjechał samochodem do Pikiliszek, 
| gdzie od kiłku dni bawi iuż p. Maz- 
szałkowa z córkami 


| 


dia nas sprawa melioracyj rolnych, uię 
ta w jaknajszerszej skali. Wiedług da- 
nych Głównego Urzędu Statystyczne- 
go, nieużytki u nas stanowią przeszło 
10 proc. wszystkich gruntów. co Wy- 
nosi około 3 mili. ha. Sa to nietylko 
wydmy piasczyste, ale i błota i bagna, 
które przy zastosowaniu odpowiednich 
meljoracyj możnaby zamienić na uży- 
tki roine, bądź grunty orne, bądź łąki 
i pastwiska, bądż wreszcie lasy czy 
tereny rybne. W każdym razie melijo- 
racje umożliwiają zatrudnienie wię- 
kszej i'ości ludzi, co w czasach dzikiej- 
szych ma doniosłość pierwszorzędną, 
oraz Znacznie Fomnażają zarówno ma 
iątek narodowy, zamieniając dotych: 
czasowe nieużytki na tereny często- 
kroć o wysokiej wartości, jak wreszcie 
podnoszą nasz dochód społeczny, 


Oprócz robót, prowadzonych doko- 
ła osuszenia  Pińszczyzny ostatnio 
zwrócono również uwagę na nieużyt- 
ki Puszczy Augustowskiej. Puszcza ta, 
zwłaszcza w południowej swej części, 
jako więcej nizinnej, posiada dość zna- 
czną ilość łąk i bagien, Tereny te pod 
względem gospodarczym. nie są nale- 
Życie wvzyskane, jakkolwiek przed- 
stawiają bardzo znaczne wartości, Łą- 
ki mogą być zmeljorowane i wtedy 
moga przynosić znaczne dochody, ba- 
gna mogą być częściowo osuszone i 
zalesione, bądż zamienione na łąki, 
wreszcie należyte ujęcie wód przepły- 
wających przez te obszary, dałoby 
możność zużytkowania ich dla zasile- 
nia stawów rybnych i w ten sposób 
możnaby wytworzyć howe, a bardzo 
poważne źródło dcchodów. 

Wobec braku środków, prace melio- 
racyjne musiały być odsunięte na dal- 
sze rmiefsce, Jednakże i w tei dziedzi- 
nie obecnie itsnieją już dokładnie opra 
cowiame na podstawie dwuletnich stu- 
djów projekty i kosztorysy zmeljoro- 
wania 12.000 ha łąk i bagien, oraz za- 
łożenia wielkiego gospodarstwa ryb- 
nego na przestrzeni około 500 ha sta- 
wów rybnych. Projekt ten. jakkolwiek 
wykończony przed dwoma laty i daią- 
cy bezwzględnie pewność bardzo 
szybkiego wycofania nakładu przez 
osiągnięcie już w pierwszych latach po 
wykonaniu znacznych  dochcdów, nie 
mógł być jednak dotad zrealizowany 
z powody przeżywamego kryzysu i ka 
nieczności wstrzyinania się od poważ 
nieiszych nakładów inwestycyjnych. 
Należałoby wszakże możliwie naiprę- 
dzej zrealizować ten projslkt, gdyż m9- 
że on być zużytkowanv jako jeden 
ze sposobów zatrudnienia  bezrobot- 
tnych, a więc z Państwowego Fundu- 
szu Pracy. 


Wykopaliska. 


„Neues Wiener Tageblatt“, donosi z 
Londynu, że ekspedycja archeologiczna 
Uniwersytetu w Oxfordzie. prowadząca od 
kilku lat prace wykopaliskowe w Palesty- 
mie, zdołała odkryć grób Jana Chrzcicicia, 
Grobowiec znajduje się w pobliżu Jerozo- 
limy. na górze Samarja, Miał on być iuj 
w XII. stuleciu być odkryty i obszernie 
opisany przez pewnego mnicha greckiego 
U grobu znaleziono tablice i mozaikę 
przedstawiające obrazowo stracenie Jan" 
Chrzciciela. Uczeni angielscy są jednak 
zdania, że napisy te pochodzą z czasów 
późniejszych. 


Cosenza. W miejscowości Camruzzo od. 

kopano grobowiec heleński zawierający 
doskonale zachowany szkielet męski, szc- 
reg przedmiotów obrzędowych i użytku 
domowego, a zwłaszcza amforę o bardza 
interesujących ornamentach  geometrycz-! 
nych. 
Nemi. W pobliżu lasku, który otacza ru- 
iny dawnej pogańskiej świątyni, poświęco. 
nej kultowi Diany Nemorense. na wybrze- 
żu jeziora odkopano posąg marmurowy wy 
sokości półtora metra, przedstawiający 
młodego Bachusa z giowa uwieńczowa 
liśómi wina i ze skórą panterv na rondo. 
nach. Posąg pochodzący niewatpl « z 
pracowni jakiegoś wybitnego szeń KH szu 
z okresu republiki rzymskiej został umie- 
szczony W Muzeum Narodowem. 
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Dlaczego Polska zbudowała Gdynię? 


Morze 
rozwciu gospodarczego każdego kra- 
iu. Niema bowiem mowy © rozwoju 
gospodarczym bez swobodnej wymia 
uy mędzynarodrwej, a tę swobodę Ww 
całej pełni daje tylko morze. 

Starą ię prawdę potwierdza raz jc- 
szcze historja ostawnich lat dwunastu 
życia gospodarczego Polski. Państwo 
Polskie po odzyskaniu niepodległości, 
znalazło się odrazu w niezwykłej sytu 
acji gospodarczej. Złączyło ena znowu 
w jedną całość ziemic, które były po- 
dzielone między trzech zaborców. i 
które w okresic najintensywniejszega 
kształtowania się współczesnego obli- 
cza ekonomicznego Świata rozwijały 
sie w różnych warunkach, 

Wystarczy rzucić okiem na mapę 
Polski, aby natychmiast zrozumieć, 
rdzie leży ujście dla prężnoścj gospo- 
darcze; młodego Państwa. dla iego han 
du zagranicznego. Na wschodzie cią- 
gnie się ckoło 1.000 kim. granicy pol- 
sko-sowieckiej, która jest nietylko gra 
nicą dwóch państw, ale i dwóch odręb 
nych światów. Na połudru łańcuch 
wysokich gór utrudnia wszelką wyja 
nę towarową. Na zachodzie i ra półno 
cy, na przestrzeni około 1.400 k!m., 
Polska graniczy z Rzeszą niemiecką. 
Nie jest to granica, przez którą polski 
towar może się swobcdmie w świat 
przedostawać. Wreszcie ną północy 
także mamy około 400 klm, grancy z 
Litwą. Jest to granica wogóle zamknię 
tą dla jakiejkolwiek racjonalnej wymia 
ny towarowej, 

Wprawdzie mamy trzy niewielkie 
odcinki graniczne, przez które względ- 
nie swobodnie produkt polski może się 
przedostawać do zagranicznego odb'or 
cy. Są to granice z Rumumją, Czecho- 
słowacią i Łotwą, Ale į tutaj bądź co 
bądź polski handel uzależniony jesi 
od obcej woli 

Jedymą granicą wolną w całem tego 
słowa znaczeniu, która „niczego nie 
dzieli a wszystkich łączy”, jest mo- 
rze! 

Morze stało się naturalnem ujściem 
dla nadm'aru polskiej produkcji, To też 
nic dziwnego, że udział handlu morskie 
go w handłu zagranicznym  Poiski, 
który w roku 1932 wynosił jeszcze 7.3 
proc., wzrastał z roku na rok, aż w 
roku ł932: osiągnął „rekordową liczbę 
675%. Teu gwałtowny, żywiołowy 
wprost rozwój naszego handlu mor- 


jest fundamentem i dźwignią | 


skiego, najlepiej ilustruje następująca 
tabelka: 

Rok 1922 udział procentowy obrotu 
towarowego marskiego w ogólnym o- 
brocie Polski z zagranicą 7.38%; 1923 
7.4%; 1924 — 13.1%; 1925 —16.3%; 
1926%—127:1% ; 41927] -—=63570M1925.— 
38%; 1929 — 42%, 1930 — 51.3%; 1931 
— 63.2% ; 1932 — 67,3%. 

Trzeba zauważyć, że proces tego 
brzesuwawa s.ę naszego handlu zagra 
nicznego z dróg lądowych ną drogę 
morską jest jeszcze niezakończony. 
Olbrzymią większość swoich towarów 
Polska wywozi na rynki europejskie, 
a tylko nieznaczny ich procent lokuje 
poza Europą. W oestatniem  trzechle- 
ciu pod tym względem przedstawia 
się, jak następuje: 

Rok 1929 eksport Polski na rynki eu 
ropcjskie 95.3%, poza Europę 4.7%; 
Rok 1930 — 949% — 5.1%; rok 1931 
94.1% — 5.9%. 

W tych krótkich wywodach rola í 

znaczenie dostępu Poisk; do morza za 
rysowały się jasno i wyraźnie, 
Aby rolę tę jak majlepiej spełnić, wy- 
brzeże morskie Polski musi być wy- 
posażone w odpowiednie urządzenia 
przeładunkowe. 


i 
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Kiedy w roku 1920 Polska obejimo- 
wała w swoje władanic skromny skra 
wek morskiego wybrzeża, na całem 
tem wybrzeżu nie było ani jedmego 
portu, w należytem tego słowa rozu- 
mieniu. Dlatego jedymy part, leżący 
lt wjścia największej rzeki polskiej — 
Wisły, Gdańsk, został na mocy trakta 
tu pokoju wydzielony w Wolne Miasto 
i przyłączomy do Polski, jako jej wyj- 
Ście na morze. Deświadczenie wszak- 
że wykazało niebawem, że port gdań 
ski sam zadaniu łącznika Polski ze 
Światem, jakie nań spadło, nie podoła. 
W dodatku mimo kolosalnego — dzię 
ki łączności z Polską — wzrostu obro 
tów towarowych tego portu, nienoto- 
wanego w latach powojennych w tym 
stopniu w żadnym innym porcie Świa- 
ta, Gdańsk nie zawsze dawał warumki 
całkiem swobodnego i nieskrępowane- 
flo kontaktu ze światem, 

Polska musiała zatem pomyśleć o 
budowie drugiego, własnego portu, 
któryby wspómie z Gdańskiem, mógł 
obsłużyć szybko wzrasłający jej obrót 
towarowy na morzu, W ten sposób 
przyszło do budowy portu w Gdyni, 
którą dziś po 6 latach intensywnego 
wys łku jest już faktegn dokonanym, 


Z Klubu Inteligencji 


Repubiikańsko - Demokratycznej. 


W dniu 23 b. m. odbyło się klubowe 
zebranie dyskusyjne, na którem dyrek 
tor Syndykatu p. Konrad Kowalewski 
wygłosił referat omawiający cele 
przebieg j uchwały Zjazdu gosbodar- 
czego. zwołanego przez Rade Nacz. B. 
B. W. R. w kwietniu b. r. Zjazd ten, w 
którym wzięło udział około tysiąca u- 
czesitników. reprezentujących wszystkie 
grupy gospodarcze, miał na celu wza- 
jemne obznajomienie sie o programo- 
wych pracach rządu i potrzebach wy- 
suwanych przez różne gałęzie gospo- 
diarcze. 

Jak wiadomo, głównem dążeniem 
Rządu premiera Prystora było oPano- 
wanie kryzysu przez zmniejszenie t. 
ZW. rozwartości nożyc cen między pro- 
duktami rolmymi a przemysłowymi. 
Rząd dążył do tego celu przez obmiża- 


DOC. DR. WŁODZIMIERZ MOZOŁOWSKI, 


KAPITAŁ SERC. 


UWAGI O WIECU LIGI OCHRONY ZWIERZAT. 


Zadaniem Ligi Ochrony Zwierzą: 
jest dążność do zmniejszenia sumy 
krzywd wyrządzanych zwierzętom; z 
punktu widzenia wartości społecznych 
nta cma pozytywny ce!, a mianowicie 
dążneść do wytworzema dobrego 
zzieęwieka, Wśród wie!'kich zagadnień 
politycznych, walik społecznych, tru- 
dów jedmosiki w dążeniu do wtrzyma- 
wa bytu swego j na:bliższej rodziny 
usuwa się praca Ligi ma plan dalszy, 
grupuje dorkoła siebie n ewielkie tylko 
rono ludzi mie znajduje takiego zro- 
zamienia, jakic ze względu mą wartość 
uloratną, swych dążeń powinnaby pa- 
siadać, Gdzie lży przyczyna tego Zia 
wisjęa” W jaki sposub możnaby stan 
Gbcenw zinienićę ; zapewnić Lidze moż- 
teść skutecznego wyperniana swych 
wzaiosłych į szlachctnach celów? 

Takic nasuwaiy m; se myśl, gdy 
apuszczałem saly wiccowaą i rozważa 
łem treść referatów, burzliwej dysku 
s ś uchwadonych rezeducyj. 

Głównem zagadmieziem zebrania DY 
ła tak aktualna dzisiaj (nie tylko We 
Lwowie) sprawa wściekiizny, Zazna- 
czyły się dwa sprzeczne na tę sprawę 
moglądy. Kierunek pierwszy, którego 
wyraziciciem był Zarząd Lig. i więk- 
lszasć zebranych, da:by się ująć w na 
siępuiących słowach: Dla jakichś, nie 
bardzo zrozumiałych cciów. W każdym 
fazie mepcdyktowanych dobrem ludzi 
i zwierząt. rozdmuchano tę sprawe i 
` m powodu hiku przypadków, wściekli 
gay marzucomo Zwiorzętom i ich wila- 


ścicielom szereg przykrych zarządzeń. 
Zwłaszcza za krzywdę miczem nieuza- 
sadnomą uważano zamknięcie schroni- 
ską dla zwierząt bezdcmnych. Nie brak 
ież było okrzyków: szczerego: burze 
nia przeciwko tym publicystom, którzy 
od szeregu miesięcy noczą walkę z za 
razą ma łamach wszystkich dzienników 
lwowskich, 

Tym poglądom przec:wstawiona in- 
me: We Lwowie istnieje wścieklizna w 
takiem nasileniu, jakiego nigdzie na Świe 
cie niema. W roku bieżącym zmarło 
kilka osób na wściekłiznę (pewne roz- 
poznanie w dwóch przypadkach, praw 


| dopzdobieństwo w dwóch dalszych). 
| Wścieklizna jest jedną z najstraszniej- 


szych chorób, kończącą się Śmiercią 
wśród niewymownych męczarni przy 
utrzymaniu pełnej świadomości chore 
zo. Jedynym środkiem  zapobiegaw- 
czym przeciwko dalszym klęskom jest 
jak wajsurowsze przestrzeganie 0b0- 
wiązuiącycii w czasie wścickiizdy u- 
staw, wprawdzie ciężkich dla zwierząt 
i ich właścicieli, ale wiodących do ceiu. 
Schronisko dla zwierząt bezdomnych 
imusiaio być zamknięte, gdyż stanowiła 
stałą groźbę dalszego rczszerzanią się 
epizootji i istnienie „ego było prawda- 
podcbnic jednym z bardzo ważnych 
czynn'ków wybuchu zarazy, O ile o- 
twarcie schroniska "w dawnicjszych 
czasach było tylko wielką lekkamyś!- 
nością, to Obecne reaktywowania by- 
doby zbrodnią. 

W uchwaceniu rezolucyj zaznaczyło 


nie cen wytworów przemysłowych 
skartelizowanych oraz przez wprowa- 
dzenie drogą ustawodawczą ulg dla za 
dłużonego rolnictwa. Osią zagadnień 
było tedy hasło „Frontem do To'nic- 
twa“, 

Wobec przemysłu ujawniono na zje- 
ździe w związku z tem hasłem odpo- 
wiednie ustosunkowanie się. Tu już bo 
wiem stosowane wobec rolnictwa jako 
przewodnie zasady opłacalności pro- 
dukcii, oraz wolność organizowania się, 
zagubiły się w całej fali żądań zmierza 
iących do dostosowania się produkcji 
do obniżonego poziomu konsumcji a wy 
razem tego było żądanie stosowania tań 
szych metod wytwórczości i admini- 
stracji w przemyśle. Żądania te doty- 
czą szczególnie przemysłu skartelizo- 


się wprawdzie zwycięstwo pierwszego 
poglądu, poglądu organizatorów wie- 
cu, ale zwycięstwo stosunkowo nie- 
wielkie; mniej więcej jedna trzecia 
część obecnych ma sali przychyłlała 
się raczej do poglądu drugiego, którego 
wyrazicielem było kiiku obecnych le- 
karzy i weterynarzy. I tę właśnie zja- 
wisko jest niezwykle symptematycz- 
ue: po referacie głównym wszyscy nie 
mali obecni przytakiwali zgłoszonym 
rezolucjom, dyskusją wielu z nich prze 
konała . g niesłuszności tego peglądu. 
A zatem nie jakaś histerja, nie zła wo- 
la, były tym czynnikiem, który da 
wniesienia tej sprawy ich skłonił, ale 
brak ścisłych, rzeczowych inforina- 
cyj. Szli zą radą serca, które choiało 
bromić zwierzęta przed krzywdą, nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że tą 0- 
broną narażają całe rzesze nie tylko 
zwierząt, lecz i ludzi na krzywdę bez- 
porównania większą. I w ten sposób 
ujawnił stę główny błąd organizacyj- 
ny Ligi Obrony Zwierząt, a mianowi- 
cie brak kontaktu z temi słeraini, któ- 
rych zawodowem zadaniem jest opie- 
ką nad zdrowiem człowieka i zwierząt, 
a mianowicie z kołami lekaxskiemi i 
weterynaryjnemni, 

Ten sam brak ścisłych danych ujaw 
nit się u pewnych mowców przy oma 
wianiu zagadnienia znacznie trudniej- 
szego, a mianowice sprawy wiwisek- 
cji. Istota tego zagadnienia jes: zupeł- 
mwe inna od poprzedniej; gdy w spra- 
wię wścieklizny nie mogą u ludzi ob- 
darzonych sercem i rozumem istnieć 
dwa różne poglądy, o ile tylko zechcą 
się z zagadnieniem szczegółowo zapo- 
znać, to w sprawie wiwisekcji nie jest 
latwem wyrobienie sobie zdecydowanie 


lasnego pogłądu Da tego niezbednem - 


wanego. który jak wiadomo. został u- 
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jety rozmaitymi rygoram zawartymi 
w ustawie o kartelach. 

Rzucono natomiast znane hasła 
„Frontem do małego człowieka”, co 
oznacza wiarę i nadzieję, że ów mały 
człowiek, to jest przedsiębiorca indyr 
widualny. drobny producen: į rękodzie 
nik. iest czynnikiem bardziej odpor- 
nym j zaradnym wobec Splotu trudno- 
ści produkcyjnych i zbytu. Ujawnił się 
tedy pogląd, że uprzemysłowienie kra- 
ju leży właśnie w tej dziedzinie, drob- 
nej wytwórczości, Zatem sprawy sta- 
nu rzemieślniczego wysuneły się z do- 
tychczasowego cienia, rzucanego nań 
przez wielki przemysł į urosły do zna- 
czenia problemu czołowego. 

Dano też niejednokrotnie wyraz zasa 
dzie, że udział państwa jako przedsie- 
biorcy przemysłowego winien się ogra 
niczyć do komieczności związanych z 
użytecznością powszechmą i obroną 
kraju. 

Aktualna kwestia podniesienia Stanu 
zatrudnienia znałazła w ramach możli 
wości swe rozwiązanie przez wprowa- 
dzenie w życie Funduszu Pracy, 

O ile wreszcie idzie o sprawy finan" 
sowe i walutowe, uznano ogólnie za wa 
rumek „sine qua non“ utrzymanie się 
przy naczelnych hasłach dotychczaso- 
wej polityki. której wyrazem są trzy 
zasady: 1) równowaga budżetu, 2) u- 
trzymanie waluty, 3) ochrona aparatu 
kredytowego. 

Uimując syntetycznie wyniki zjazdu, 
prelegent podkreślił jego maozemie psy 
chologiczne, polegające na przeniknię- 
ciu w społeczeństwo tych myśli, że jak 
z jednej strony wszelkie wysiłki rzadu 
wobec biermości społeczeństwa będą 
daremne, tak z drugiej i działalność 
rządu winna być oparta o Społeczeń- 
stwo. 

W dyskusji, która rozwinęła sie nad 
poruszonemi zagadnieniami, zabierali 
głos kiłkakrośnie dyr. Tomasz Zan, sen. 
Zaleski. pos. dr. Byrka. Wit Sulimirski 
wreszcie sam prelegent. który prze- 
szedłszy na temat ogólniejszy kryzysu 
światowego słusznie zaznaczył, że kry 
zys ten jes: końcową faza długiej epoki 
rozwojowej, która doprowadziła do ta- 
kich wybujałości jak nadmiar produkcji 
i organizacia pracy odrzucajaca to na- 
rzędzie, które moca boskiego i natural- 
mego wskazania jest stworzome do po: 
noszenia trudów pracy to jest rękę 


ludzką, 
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jest Ścisłe określenie poięcia „„wiwise- 


keja“ (czyj zabiegi na zwierzęciu w 
uarkozię pod to prięcie podciągnąć), 
wastępnie dołącza się posiadanie lub 
brak zaufana do postępów wiedzy le- 
karskiej i zrozumienie dróg tego postę 
pu į wiele innnych względów, na por 
gląd w tej sprawie decydujące, wpiy- 
wających, W sprawie ustalenia oficjal 
nego stanowiska Ligi w tej sprawie ko 
rzystnem byłoby utrzymanie kontaktu, 
choc ażby dyskusyjmcgo, ze sferami 
wkarsko-weterynaryjnemi, 

Inne poruszone krzywdy zwierzęce 
tyły na cgół zrozumiane i ocenione, 
jako niedopuszczalne przez wszystkich 
xcbranych na wiecu, 

Ogólne wrażenie odebrałem nuastępu 
jące: W Lidze Ochrony Zwierząt mna- 
gromadzony jest kapitał dobroci į Stra, 
zbierają się tam ludzie, którzy chca, 
dobra dla ludzi i zwierząt, nie brak icż 
dobrych obserwatorów, którzy słusz- 
Asie n. p. spostrzegli, że Źródi psów 
bszdonmych, to wyrzucane zwierzat 
przez ludzi złych na ulice (slusznem 
też domagan'e się ustawowej kary na 
tych przestępców), ale brak w Lidze 
Ochrony zwierząt wszechstronnego po 
¿nania warunków. w których kapitał 
serc powinien być inwestowany į wy 
dawany, by przymieść mógł niażliwie 
tiajwiększy zysk moralny, 1 dlatego 
zdaje ini się, że obowiązkiem człon- 
ków Ligi jest szukanie kontaktu ze sfe 
tami, które teren pracy Ligi opańowa- 
ły wiedzą, a obowiązkiem calego spo 
łeczeństwa, a zwłaszcza sier lukarsko 
weterynaryjmych jest ocenić wartość 
uagronadzonezo w Lidze kapitału 
serc i dp celowego wydatkowania te” 
go kapitału Sẹ przyczynić, 
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TEATR WIELKI 

Wtorek 27 VI godz. 7.30 „Kapitan z Kō- 
pemick*, ostatni występ Stefana Jaracza. 
ceny najniższe od 45 gr. do 3.50 zł. 

Środa 28 VI godz. 7.30 „Kapitan z KÖ- 
penick”, Wszystkie miejsca 1 zł. Losowa- 
nie w biurze „Abo. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Wtorek 27 VI godz. 7.30 „Zabiję ją“. 
Występ R. Niewiarowicza. Zakupione przez 
Polski Biały Krzyż. y 

Środa 28 VI godz, 7.30 „Zabiję ią“. 


lutro: Ireneusza 


Wschód słońca 3.16 
źachód słońca 20'1 


COLOSSEUM. 


Film: „Boczna ulica", Rewja: „Za rok, 
za dzień, za chwilę", 


KUINOTEATRY. 


ADRIA: „Książę Dracula", 

APOLLO: „Tajemnica zamku Por- 
lack" j „legion ulicy“. 

ATLANTIC: „Pożądana“. 

CASINO: „Królowa szybkości“. 

CHIMERA: „Co może Paryż". 

GRAŻYNA: „Książę Bouboule'". 

KOPERNIK: „Mandżurja płonie” i 
Syanfonia 6 miljonów*. 

MARYSIENKA: „Mandźurjia plonie 
| „Symionia 6 miljosów”. 

MIRAŻ: „Reinause cygańskie“, 

MUZA: „Pogromcy przestworzy". 

PALACE: „Dama w smokingu“. 

PAN: „Natchnienie“. 


PASAŻ: „Ken Mainard jakc kow- 
boj z Arizony. 
RAJ: „Pod wrogim sztandarem“ 


(Kurjer syberyjski). 

STYLOWY: „bKornae-ckspres* oraz 
rewja krakowska „Jedziemy na let- 
nisko”. 

ŚWIT: Podwójny program: „Liljom“ 
i „Moskwa bez rnaski". 

UCIECHA: „Chłorcy malowani* o- 
saz rewia „Uwaga na zakrętach”, 
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BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 


Środa 28 czerwca: Wiktor Chenkin, 
Jedyny Wieczór Pieśni. 1362 
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—- Teatr Wielki, Dziś we wtorek odbę- 
dzie się w Teatrze Wielkim pożegnalny 
występ Stefana Jaracza w tytułowej roli 
„Kapitana z Köpenick“. Kreacia wielkiego 
artysty stała się ewenementem artystycz- 
mych dla naszego miasta. Reszta biletów 
do nabycia w kasacji Teatrów Miejskich i 
biurze „Abo“, ul. Rulowskiego 2, tel. 26-56. 

— Teatr Rozmaltości, „Zabiję ją", inte- 
resująca komedia G. Rossato i G. Capo. 
grana jest codziennie w Teatrze Rozmaito- 
ści. Publiczność bawi się doskonale, słu- 
chajac tragikomicznej historii o miłości i 
zdradzie. 

— Przedstawienie złotówkowe „Lekarza 
Bezdomnego*, „Lekarz Bezdomny“, znakow 
mita komedia i satyra Antoniego Słonim- 
skiego, która cieszyła się w bieżącym se- 
zonie wielkiem powodzeniem, grana będzie 
raz jedyny w Teatrze Wielkim w czwar- 
tek popołudniu o godz. 3.30 jako przedsta= 
wienie złotówkowe. 

— Przedstawienie złotówkowe „Kapitana 
z Köpenick“, Jutro we Środę 28 b. m. od- 
będzie się w Teatrze Wielkim jedyne przed 
stawiene złotówkowe „Kapitana z Kópe- 
rick". Tytułową postać szewca Voigta od- 
tworzy świetny artysta p, Lucian Żurow- 
SR. e 

— Jeszcze 3 dni gościny rewii „Wesoły 
Uśmiech“ w „Colessenm*. Dziś w wtorek 
do czwartku włącznie ostatnie przedstawie 
na rewj: „Wesoły Uśmiech“ z W. Sadow- 
skim ma czelę. Rewia obecna p. t. „Za rok. 
za dzień, za chwilę“ obfituje w humor, 
skecze i melodyjne tanga. Na ekranie wspa 
uiały film p. t. „Boczna ulica". 

— Pożegnalny tydzień Rewii Kraków 
skiej w kinie Stylowym. Dziś we wtorek 
8-my i pożegnalny program rewii 
„Gwiżdżemy na kryzys“ z  Bohuszówną, 
Kaczorowskim. H. Rzewuskim, Szremskim 
i baletem Niewęgłowskich. Na ekranie film 
„Kawalerowie dzikiego zachodu”. 

— Kasyna ! Koło Literacko-.Artystyczne. 
Wobec niezwykłego powodzenia. jakie o- 
siawiigła „Sprawa Moniki“, Zespół Reduty 
(zostaje we Lwowie jeszcze 3 dni. Aby 
dać możności szerszemu ogółowi podziwia 
nia tei sztuki w jej koncertowem wykona- 
niu, ceny biletów zacznie obniżono. 
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Zjazd delegatów Związku pracowników 
administracji gminnej, 


Dnia 29 czerwca rozpoczną się w 
Wilnie obrady XIX Walnego Zgroma- 
dzenia Delegatów Związku Pracowni- 
ków Administracji Gminnej R. P. 

Po Warszawie, Poznaniu Gdyni, 
Krakowie, delegaci Związku zjadą się 
w tym roku w Wilnie, gdzie radzić bę- 
dą nad swłojemi sprawami zawodowemi 
i organizacymemi. Na porządku dzien- 
nym Zjazdu zajmuje pierwsze miejsce 
sprawozdanie Centralnego Zarządu 
Związku z działalności w roku 1932. 
Dalej idą referaty: „Sprawy pracowni- 
cze w świetle nowej us'awy samorzą- 
dowej“ wiceprezes Michalski, — „Ure- 
gulowanie stosunków służbowych pra- 
cowmików samorządowych“ i „Akcja 
samopomocy koleżeńskiej* — dyrek- 
tor Związku poseł Pacholczyk. 

Ponadto podane zostaną obradom de 


łegatów Wnioski Centralnego Zarządu 
o uchwalenie regulaminu funduszu Wy- 
płat pośmiertnych oraz funduszu Sty- 
pendialnego i leczniczego. 

Oficjalną część Zjazdu. kończą wybo 
ry uzupełniające do władz Związku a- 
raz uchwalenie budżetów na r. 1933. 

Zjazdy pracowników gminnych łączą 
się zwykle z wycieczkami krajoznaw- 
czemi. W roku bieżącym projektowane 
jest zwiedzenie zabytków Wilna oraz 
wycieczki do Werek, Trok i Naroczy. 
Według dotychczas nadesłanych zgło- 
szeń, można wnioskować, że Zjazd za- 
powiada się bardzo licznie. Wilno za- 
iem gościć bedzie kilkuset pracowni- 
ków samorządu gminnego. którzy re- 
prezentować będa na Zjeździe kole- 
gów swoich z całej Polski, 
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Zmiany personalne w państw. służbie lasowej. 


Agencja Wschód donosi. że Minister | Ad.iunistracji Lasów 


rolnictwa przeniósł: nadleśniczego inż. 
Błałowasa z nadleśnictwa Iłemnnia do 
nadleśnictwa Mizuń, kontraktowego 
referendarza inż, Tylkę z biura Dyr. 
Lasów Państw. we Lwowie do zarzą- 
du tariaku państw. w Delatynie, na 
starowisko zastepcy zarządcy tartaku, 
!eśniczego p. Kuźmickiego z nadleśni- 
ctwa Podbrodzie Dyrckcii Lasów w 
Wilnie do nadleśnictwa Kosów, kontro 
lera rachunkowego p. Polakowskiego 
z biura Dyrekcii Lasów we Lwowie 
do Ministerstwa rolnictwa i reform roł 
nych — Dyrekcii Naczelnej Lasów Pań 
stwoówwvch. P, Minister odwołał prze- 
niesienie kontrolera rachunkowego p. 
Krysińskiego z biura Dyrekcii Lasów 


Dyrekci Lasów Państwowych we 
Lwowie i przeniósł w stan spoczynku 
leśniczego p. Dzideka z nadłeśnictwa 
rańsiw. Kuty. 

Dyiecktor Lasów Państw. we Lwo- 
wie inż. Szubert przyjął do służby w 


1 
! 


pp. Schnecka w 
charakterze prow. gajowego z prży- 
działem do nadleśnictwa Zielona, Pan- 
durę w charakterze kontraktowego ga- 
„owcgo z przydziałem do nadlośniciwa 
Tiza Wielka, Jesienkę w charakte- 
rze plów. gajowego z przydziałem do 
nadleśnictwa Dobrohostów. mianował 
prantykantów leśnych w  nad!eśnic- 
twie Javionów, prowizor. podłośniczy 
mi po.: Mariana Bornstaedta i Rudo!- 
fa Kaiibę. przeniósł praktykanta leśne- 
wo Słachowicza z nadleśnictwa Sołot- 
Wita Mizuńska do nadleśnictwa Ra- 
chiń z powierzeniem obawiązków le- 
śmiczezo. przeniósł w stan spoczynku 
pp. Du ;una. gailowego w nadleśnictwie 
Wistewa, Tymczuka, starszego 44;0- 
wego w nadleśnictwie Zielona. Koa- 
druka, gajowego w nadleśnictwie Ja- 
błonica Iwanowa, gajowego w nadic- 
śnictwie Rachiń; zwolnił ze slużby 
prow. kanceliste p. Jakubiaka w nadle 
Śnictwie Kuy. 


u 


Jakie zmiany dokonane będą 
w tym roku w szkołach. 


W Związku z nową ustawą szkolną 
w roku bieżącym, 
względnie na początku nowego roku 
szkolnego, dokonane będą zmiany 
związane z przekszrałceniem szkół. A 
mianowicie: wstrzymuje się przyimo= 
wanie kandydatów w roku szkolnym 
1933/34 do klasy drugiej gimn. a w na- 
stąrnych latach szkolnych kolejno do 
klas 
stroju. 

Z początkiem roku szkolnego 1933- 
34 przekształca sie dotychczasowa kła 
sę lil. według dawnego ustroju na kla 
sę 1. gimnaziiun czterolelniego, okre- 
Ślorego w artykule 21 ustawy o ustro- 
ju szkolnictwa. W następnych iatacli 
tworzone boda kolejno klasy Il. IMI. i 
TV. według nowego ustroju. 

Zorganizowanie liceów nastąpi ad- 
dzicinem rozporządzeniern, Uczniowie 

wsliępujący w roku szkolnym 1933/34 
| do I. klasy gimnazjum czteroletniego, 
( będa po ukończeniu IV. klasy tego gim 
nazian mieli możność wstąpienia d9 
| 


z marca 1932, 


według dawnego Uu- 


z w Poznaniu do biura 
wyższych 
| 


klasy 1 liceum ogólno-kształcącego. 
W istniejących w dniu wejścia w 


Życie tego rozmorzadzenia pafistwo- 


EEE E 

~- Prezes Sądu apelacyjnego dr. Zie 
liúskį na lustracji w Złoczowie, Na lu 
strację Sadu w Złoczowie przybył pre 
zes Sądu apelacyjnego dr. Zieliński. 
| Lustracja potrwa dwa dni, Kontro-€ 
| administracyjną į kasową przeprowa- 
dzają równocześnie wiceprezes Sądu 
apelacyjnego p. Beinarowicz i naczel- 
nik rachuby Sądu anelacv:.nem p. Kra 
1 marzewski. 
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wych seminarjach nauczycielskich i Du 
bicznych szkołach _ wydziałowych 
wstrzymuje sie przyjmowanie kandy- 
datów: w roku szkolnym 1933/34 do 
kursów (klas) Il. a w następnych la- 
tach szkolnych kolejno do kursów 
(klas) wyższych. (Wschód). 


Harcerstwo lwowskie 


dla rodaków z zagranicy. 


Niedawno odbyła się zbiórka książek 
dia Polaków na obczyźnie urządzona 
przez harcerstwł» lwowskie. Zbiórka 
ta dała niespodziewane wyniki, gdyż 
zebrano przeszło 20.000 książek i cza- 
sopism, które w postaci lotnych bi- 
bljiotek rozejdą się wkrótce po calym 
Świecie, niosąc braciom naszym wraz 
z mowa ojczystą pozdrowienia z dale 
kiej, często nieznanej Ojczyzny, Zbiór 
ka ta jest największą z pośród urządza 
mych dotychczas na ten cel į świadczy 
wyraźnie o tem, że ofiarność społeczeń 
stwa lwowskiego nie maleje, a wzra- 
sta mimo ciężkich warunków życia, w 
którem się ono obecnie znajduje, 


Podkreślić też należy ochoczą ofiar 
ność harcerzy iwowskich, którzy dro- 
ga sprężyście zorganizowamej kwesty 
po mieszkaniach prywatnych zdołali 
zgromadzić w krótkim bardzo czasie 
potężny księgozbiór. Qui cito dat, bis 
dat, Jakby realizując tę maksymę mło- 
dzi harcerze na hasło pomocy roda- 
kom z zagranicy odpowiedzieli zaraz 


czynem. 


Święto wychowania fizycz- 
nego w Brzuchowicach, 


Onegdaj w Brzucowicach odbyło się 
rowiatowe Świeto wychowania fizycz 
iego i przysposobienia wojskowego 
we własnym domu. Przybyli: Naczel- 
nik Wydziału województwa p. Krzy- 
woszyński, starosta p. Eckhardt, pul- 
kownik Pytel, grono okolicznych na- 
czelników gmin z wójtem brzuchowie- 
kim dr. Csałą na czele, dr. Łoś. insp. 
Turarankiewicz. dr. Trojan., mir. Wy- 
czółkowski z D. O. K. i in. Nabożeń- 
stwo odprawił i kazanie wygłosił O. 
Dominikanin ks. Młodecki, Powiatowy 
ośrodek wychowania fizycznego w 
Brzuchowicach uzyskał nowe boisko. 
na którem odbyły sie popisy w strzela 
niu, w biegu i innych grach sporto- 
wych. Zgromadziło się na uroczystość 
bardzo wiele młodzieży wiejskiej. 


Przygotowania do obchodu 
rocznicy oswobodzenia 
Brodów. 


Miasto i powiat Brody będą cbela= 
dzić w roku przyszłym 15-letnią rocz- 
Iicę oswobodzenia, połączona ze ziaz- 
dem inłodzieży powiatu  brodzkiego 
oraz wszystkich wychowanków gim 
uazium brodzkiego. Zawiązał się już 
komitet organizacyiny. który rozpo- 
czął prace nad przygotowaniem szere- 
su uroczysiości. W budynku magistra 
tu odsłonięta będzie tablica pamiątke- 
wa, taka sama tablica wmurowana be- 
dzie w Państw. Gimnazjum męskiem 
w Brodach. następnie odbędzie się od- 
Srunięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
gencrala Kraiewskiego. Stanic rów- 
uież w Brodach pomnik dla uczczenia 
polegtych o niezodległość Polski mic- 
szkańców powiatu  brodzkiego, Na 
cmentarzu odbędzie się dekoracia 
Krzyżami Niepodległości dwóch role- 
głych w obromie miasta obywatel 
Brodów. 

Komitet zwraca się do wszystkich 
którzy posiadają dokumenty i pamiąt- 
ki, świadczące o pracy niepodległuścić 
wei Brodów. bv je zgłaszali celem za- 
łożenia muzuem pamiątkowego. 


Z prac żółkiewskiego 
Komitetu Obchodu 250-lecia 
odsieczy wiedeńskiej. 


Na posiedzeniu Komitetu, w którem 
uczestniczyli przybyli do nas w tym 
dniu goście łwowscy. uzgodniono szc- 
reg wspólnych zagadnień złączonych z 
tym obchodem. — Na wniosek p. Dyr. 
Horwata, emer, wizytatora K. O. S, L.. 
uchwalono junctim z lwowskim Komi- 
tetem Obchodu, czego jednym wyra- 
zem będzie uczestnictwo delegata Iwo 
wskiegoKomitetu na posiedzeniach tul. 
Komitetu i odwrotnie. — Po przedsta- 
wieniu przez płk. Pytlewskiego: faktu, 
że w jubileuszowym mies, wrześniu 
b. r. przypadają większe ćwiczcmia. 
wobec czego współudział wojska w ob 
chodzie byłby niemożliwy — uchwa- 
lono odnieść się do Centralnych Władz 
Włjskowych z prośbą o zmianę pro: 
gramu Ćwiczeń tak, by i wojsko mogła 
oddać hołd zaslugom Wielkiego Żoł. 
nierza Rzeczypospolitej, 

W odpowiedzi na referowaną przez 
przewodniczącego Komitetu ks. dzieka 
na Ożgę, sprawę restauracji obrazu 
Sobieskiego wi tut. kościele farnym, 
przedstawił w pięknie ujętym wywo- 
dzie p. dyr. Czołowski historję tycli 
bbrazów. restauracje ich w ubiegłym i 
bieżącym stuleciu i przyrzekł uprosie 
znawcę p. Harasymowicza ze Lwo- 
wa, aby wespół z p. dr. Hornungiem 
zjechał w tej sprawie do Żółkwi, 

Po ożywionej dyskusji w różnych 
odnoszących się do obchodu sprawach, 
w której brali udział: Naczelnik Wy- 
działu inż. Maliszewski, zastępca inż. 
Welczer, burmistrz dr. Trembałowicz, 
wizytator Horwat, dyr. Wójtowicz, 


asesor Duszyńczuk i w. in., zamkniete 
obrady. 


Z 


Gospodarz z Kozielnik 
zakupił na Targach Wsch. 
wzorową zagrodę, 


Na tegorocznych Targach Wschod- 
nich Komitet powiatowej wytwórczo- 
ści we Lwowie wybudował wielkim 
naktadem pracy i starań wzorową Za- 
grodę, składającą się z budynku miesz 
kalnego j kilku budynków gospodar- 
zzych. Oprócz licznych wycieczek, 
zwiedzających T. W., wzorową za- 
grodę zwiedziło też około 5 tysięcy 
gospodarzy i gospodyń wiejskich z naj 
bliższej okolicy Lwowa. 

Podczas zwiedzania zagrody jeden 
z gospodarzy z Kozielnik zwrócił się 
do Komitetu z prośbą o umożliwienie 
mu kupna całej zagrody. Komitet zgo- 
dził się na to, stawiając warunek, że 
cała zagroda na miejscu w Kozielni- 
kach będzie ustawiona wiedług planu i 
wskazówek, jakiemi kierowano się 
przy ustawieniu eksponatów ną T. W. 
Gospodarz z Kozielnik przyjął wszyst- 
kie warunki i oświadczył, że zamierza 
pewnego rodzaju wystawę urządzić u 
siebie na wsi i dać możność rolnikom 
"ap się z urządzeniami zagro- 
y. 


Z życia robotniczego 
w okręgu stryjskim. 


W dniach 16, 17 i 16 bm. odby: się 
z ramienia Z, Z, Z. na terenie Podkar- 
pacia w okręgu wyburczyin stryjskum 
szereg wieców robotniczych, a ta w 
Skcłem, w Siryiu, w Boiechowie, w 
Daszawie, w Wygodzie, w Brosznio- 
wie, w Krechowicuca Kałuszu, 
Frekwencia byża wszędzie siina izai! 
teresowanic Ogromne, Szereg Dar- 
dzo ciekawych i aktualnych referatów 
ha temat gospodarczy i  posityczny 
wygłosili poseł Malinowski i prezes 
Rady Okręgowej Z. Z. Z, Horski. — 
W przeprowadzonych dyskusiach iż 
nastrojach w trosce eg złagodzenie 
bezrobocia i lepsze jutro, klasy robo- 
tniczej zórowało ponad wszystkiem 
zrozumienie myśli państowej į uświa- 
domienic państwowe kłasy robotniczej. 


Aresztowanie napasfników 
z ulicy Łozińskiego, 


Wczoraj donieśliśmy o oburzającym 
napadzie kilku młodzieńców z micczy- 
kami OWP na klapach, którzy po obi- 
ciu pewnego oficera rezerwy wśród 
okrzyków .Heil Hitler!“ schronili się 
przed posterunkowym P. P. do bramy 
Domu Akademickiego przy ul. Łoziń- 
skiego. Jodiiego z napastników policja 
już aresztowała. Jest nim niejaki Jan 
Ulanowski. Zarządzono również aresz- 
towanic drugiego z nich, Zdzisława 
Haasa. - 

Jak dowiadujemy się zc źródła ofi- 
cjalnego już raz t. i. 8 b. m. grupa na- 
pastników wypadała co chwilę wieczo 
rem 2 Domu Akademickiego przy ul. 
Łozińskiego i biła przechodniów. Cięż- 
ko pobici zostali Maurycy Fingier, Izra 
el Gefner, Henryk Meisner, zaś kupiec 
Andrzej Krzyształowicz ma od uderzeń 
tych napastników złamany nos. 

Władze policyjne dążą do energicz- 
nego zlikwilowania napadów na ulicy 
Łozińskiego. 


Sensacyjna afera mafrymonjalna, 


Policia tvowska wytropiła wczoraj 
we Lwowie sensacyjną aferę matry- 
inonjalną. Miał się odbyć ślub pewnej 
urzędniczki prywatnej Stefanii K. z pe- 
wnym przemysłowcem. Gdy wszystko 
już było do ślubu gotowe, narzeczony 
w ostatniej chwili zerwał zaręczyny. 
Poczęto dochodzić przyczyny i stwier 
dzono. żę ma się tu do czynienia ze 
znanym oszustem matrymonjalnym, 
który przy pomocy biur małżeńskich, 
swatów i ogłoszeń matrymonjalnych 
zawierał znajomości z posażnemi pat- 
nami, wyłudzał od nich pod protek- 
stem ożenku duże sumy pieniężne, na- 


stępnie zaś uciekał, 
EE, 


ai Oryg 


ma 28 czerwca 1933: 


Jarmark wełny w Poznaniu. 


*: s 
Jarmark wełny, urządzony na Targach Poznańskich, zgromadził znaczną ilość wełny 
polskiej ze wszystkich województw, Jarmarki wełny w Poznaniu są jedymą tego ro- 
dzaju instytucją w Polsce I cieszą się wielkiem powodzeniem. — Zdjęcie nasze przed 


stawia halę wicży górnośląskiej na Targach Poza.. 


zapełsioną workami z wełną. 


Zebranie obywałelskie B. B. W. R. 


w Mikulińcach. 


Daia 4 czerwca 1933 r, odby? poseł Klich 
wiec poselski, Do sii „Sokola“ w Miku. 
lińcaci! zeszło się okolo 30W osób. Przewa- 
żal chłopi z okolicznych wsi. Nie brak by- 
ło też Rusinów i Żydów. 

Zebranie zaait z ramienia imiciscowego 
Koła BBWR. Kierownik tut. Sądu J. Mali- 
nowski poczem udzielił głosu posłowi Kli- 
chowi. t 

Poseł Klich w słowach przystępnych 
wyczerpująco przedstawił prace Scimu i 
Rządu, zmierzając do ukrócenia kryzysu i 
bezrobocia. Uchwalenie budżetu podykto- 
wane było jaknaidalej idacemi oszczędio- 


ściami. Uchwalenie ustawy samorządowej 
zapewii Malopolsce wWsehodniei ludności 
polskiej w ganinach o więsszuści rusnici 


reprezentację i wpiyw na sprawy ginie, 
a wymóz znajomości języka polskiego 
przez wójtów przyczyni się do ugruntowa- 
nia państwowości polskiej. Uchwalenie 
ustawy o Urzędach rozjemczyci: hyło pos 
dyktowane troska Rządu o ocirouę wła- 
sności rołacj, która stanowi 80 proc. zalu- 
dniemia. Zniesienie Kartcli i dostosowanie 
cen produktów skarteliżzowanych do ceu 
produktów rolnych podmesie konsumcję 
tych artykułów, skreślenie długów w kas 
sach Steiczyka, skreślenie pożyczek budo- 
wlanych do  1000-ca złotych zadłużenia 
zmniejszy napięcie kryzysu. Obniżenie ta- 
ryi kolejowych na przewóz zboża i popie- 
ranię eksportu zagranicznego obudzi wy- 
mianę produktów rolnych, 


Następnie przeszedł poseł da omówienia 
stosunków polityczaych w Europie i usto- 
simkowania się do nich Polski. Podniósł 
dażenie Niemicc do odwetu i niebezpieczeń 
Stwo z paktu 4-ch Oraz ustosunkowanie się 
do tego Polski i Malej Ententy. Francja, ta 
sojuszniczką Polski, poszła na lep intryg 
Hitlera i dała się wyeliminować z polityki 
Polski i Małej Ententy. Polityką ta może 
sprowadzić na Francję drugi Rodan. Polska 


Życie nowoczesne dało początek sze 
regowi nowych zawodów, o jakich nam 
Się dawniej ani nie śniło. Maja one za= 
stosowanie zwłaszcza w Ameryce, 
gdzie rozwój techniki i wzmożone tem 
Po życia stwarzaja nowe potrzeby Í 
wyinogi; nowe te zajęcia pociągają 
Drzedewszystkiem kobiety. których za 
robkowanie stało się koniecznością cza 
sów dzisiejszych. 

Pakowanie kutrów było zawsze dość 
zmudnem zajęciem, zabierającem wie- 
le czasu w chwili, kiedy się go zazwy- 
czaj ma mało, t. i. przed wyjazdem, a 
nie każdy też potrafi wywiązać sie z 
tego zadania tak, by Suknie j ubrania 
pie pomięły się w walizach i aby spa- 
kowane przedmioty zmieściły sie w 
nich należycie, Nikt jednak dotąd nie 
pomyślał o tem. że czynność tę można 
powierzyć osobie fachowej, W Ame- 
ryce wzy wielkich hotelach istnieją 


! 


uigdy wobec Niemiec agresywnie nie wy- 
stępowała, a sprowokowana przez nich za 
wsze wychodziłą zwycięsku. 

Następnie zabrał głos przewodniczący 
wiecu Jar Malinowski i wczwał zcbranych 
do wipowiedzcnia się na sprawozdanie po 
selskie posła Klicha. 

Przed powzięciem rezolucji przewodni- 
czacy w związku ze sprawozdaniem na- 
świetlił niektóre fakty i strony Rządu Mar 
szałka Piłsudskiego, podnosząc potrzebę i 
konicczność dla ugruutowania państwowo- 
ści polskiej polityki iednotitej. silnej, sku- 
pionei w rękach jednolitego Rządu, Zatrzy- 
mujac się dłużej na unifikacji prawa, pod- 
wiósł że jednolite ustawodawstwo w Pol- 
ce, do czego całym wysiłkiem Rząd zmie- 
rza, przyczyni się do organicznego Zespo- 
lenia dotychczas rozdziełonych prawincyj. 
w których obowiązywało ustawodawstwo 
zaborców. 

Wkońcu na wezwanie przewodniczącego 
zebrani jednogłośnie uchwalili następującej 
treści rczolucie: 

. Zebrani na wiecu poselskim w Mikuliń 
cach, dnią 4 czerwca 1933, wyrażają hołd 
i cześć Panu Prezydentowi Rzplitei Igna- 
cemu Mościckiemu i I-szemu Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu. 

2. Wyrażaja pełne zaufanie Rządowi 
Premiera Jędrzcjewicza i Klubowi Parla- 
mentarnemu BBWR. 


3. Domagają się dalszej obniżki cen arty- 
kułów skartelizowanych 1 dostosowanie 
ich do cen produktów roliych. 

4. Zebrani oświadczają. że wszelkie za- 
kusy grabieży ziem zachodnich odpowie- 
dzą bez względu na przynależność politycz 
E zwartą solidarnością w obronie tych 
ziem. 

5. Zebrani wyrażają przekonanie, że je- 
dynie Rząd Marszałka Piłsudskiego zdaliy 
jest wyprowadzić Polskę z kryzysu gospo- 
darczego. 
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Nowe zawody kobiece 
w Ameryce. 


„pakowaczki“, które za niewielką opla 


tą pakują podróżnym walizki, 


Rozwój komunikacji lotniczej dał 
początek zawodowi „powietrznej da- 
iny do towarzystwa”, która na dłuż- 
szych !Iinjach opiekuje się pasażerami, 
zwłaszcza odbywającymi łot po raz 
pierwszy, dodaje im odwagi, umila pod 


róż rozmowa i grą w karty. podaje 
herbatę i t. p. 
Cały szereg zawodów stworzyła 


Sztuka filmowa, W pobliżu Los Ange- 
les znajduje sie ferma, gdzie pogrom- 
czyni lwów, mrs. Gay, wychowuje Iwy, 
„na dziko”, Urodzone w klatce zwie- 
rzęta, które nigdy nie widziały dżun- 
gli, tresorwane sa SPecjalnie by umia- 
ły w danyrn momencie zachować się, 
iak dzikim zwierzętom przystało. Ko- 
leżanka pani Gay tresuja aligatory. 
zmuszając je by. gdy scenariusz filmu 


a O 


tego wymaga, rozszarpywaiy murzy- 
nów. których reprezentują czarne ma- 
nekiny. Mniej ryzykowne. ale bardziej 
uciążliwe jest zajęcie kobiety, która 
hoduje również do użytku filmowego 
pająki, by zasnwwały w razie potrzeby 
tajemnicze drzwi lochów i otwory ja- 
skiń swa misterna siecią. Jedna z od- 
ważnych Amerykanek zarabia nieźle 
w Hollywood. skacząc z aeroplanu 
przy pomocy Spadochronu. Za każdy 
skok bierze 500 dolarów, 


W Pasadena znajduie się założony 
przez kobietę szpita! dła ptaków domo 
wych i małych zwierząt, również źró- 
dło zarobku dla właścicielki. Pewna 
Amerykanka. córka zubożałej rodziny 
zarabia wynajrmowanien starych wa- 
gomów ma mieszkania. Posiadając ma- 
ły kawałek gruntu, zakupa 13 wago- 
nów i urządziwszv ie jako mieszkania. 
wyrajmuje artystom, literatom i in- 
nym ludziom, którzy chca mieszkać na 
wolnem Fowietrzu. „Kolonja wagono- 
wa“ jest urządzona z komfortem, posia 
da światło elektryczne i wodociągi. 
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List z Przemyśla. 


O polskie morze, — Zgon. — Koncert- 
dancing, Ważne zeznania i aresz= 
towania w procesie Spiryłtusowym, 

Tutejszy oddział Ligi Morskiej i Ke 
lonialnej, który nozwija bardzo oży wio 
ną działałność. przygotował program 
obchodu Święta Morza, wyznaczonego 
ua trzy ostatnie dni czerwca i1 lipca 
Lież. r. 

Święte zapowiada się niezwykle 
okazałe dzięk, wielkiemu zainteresowa 
uiu szerokich warstw społeczeństwa, 
które znaidzie okazję, by gromko Za» 
protestować przeciw hitlerowskiej „dy 
pionacji* rewizicnistycznej skierowa- 
nej przeciw polskiemu Pomorzu i na 
Gdańsk 
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Zmarł tu w 80 r. życia najstarszy 
wiekiem kupiec przemyski, Józef Isaak 
— żyd-Polak, obywatel w nasepszem 
pojęciu, który do niedawną jeszcze 
brał udział w życiu mieiscowem. jako 
członek rozlicznych instytucyj społecz 
nych i samorządowych, — Zmarły był 
od lat członkiem rady miejskiej, gminy 
wyzdlaniowej itd, 

LJ $ + 


Koncert-Dancing, urządzony, przez To 
warzystwo Muzyczne, z dochodem 
przeznaczonym ną celę Opieki Społecz 
nej, zgromadził w kasynie garnizono- 
wym liczną publiczność j okazał Się 
imprezą pod każdym względem uda- 
wa 


Wielką uwagę skupiły i silne wrażenie 
w procesie spirytusowym, który, jak 
onegdaj wspomnieliśmy, toczy się tu 
od 6 czerwca, wywarły zeznania świad 
ka Jana Żaka, przodownika służby 
śledczej. Żak był tym, który wraz z 
é p. Bol. Popielem, inspektorem kontr. 
skarb, odkrył machinacje spirytuso- 
we w Samborze j Przemyślu i pośred 
nio spowodował interwencję władz 
prokuratorskich, Prócz Žaka zeznawa- 
li m. in, jeszcze funkcionarjusze wydz. 
śledczego Wasilewski,  Turkiewiecz : 
dzik. - 

Bardzo interesująco ukształtowały 
się również zezmanią świadka Stanisia 
wą Ciska, rewidenta kontroli skarbo- 
wej, który już oddawna śledził działal- 
ność rafjnerji spirytusu Tiegera. 

Na samym końcu rozprawy sobotnie; 
trybunał pod przew, s. s, o. Friedą u- 
chwalił zarządzić aresztowanie osk. 
Wilh, Tiegera, a to, celem zapobieżenia 
próbom zatarcia Śladów  niedozwolo- 
nych machimacyj spirytusowych, Tak 
więc przebywają obecnie w więzieniu 
osk, Rubinfeld, Lifschitz, Linker į Tic- 
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SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU === 
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„stjaną Malka, 


a 


Nr. z dnia 28 czerwca 1933, 


15-lecie 40 p. p. „Strzelców Lwowskich“. 


W goracych dniach listopada 1918 r. 
na Cytadeli garść ochotników — głów 
ne lwowskich dzieci połozyła kamień 
węgielny pod 40 pułk piechoty Strzel 
ców Lwowskich. 

Już w dniu 24 Kstopada 1918 r. pierw 
«za kcmpania pułku poszła w bój i od- 
tad pułk pierścieniem ¿wego ducha 1 
bagnetów otoczył Lwów. Niema skra 
wka ziemi dookoła Lwowa, w ktory 
we wsiąkła krew żołnierza 40 p, p. 

Gnany zaw.erucha wojenną pułk prze 
chodzi różne koleie. Negi piechurów 
przedepłały wzdłuż i wszerz szlaki 
swoich oiców. Kilkadziesiąt bitew i p0- 
iyczek — oto chwalebny wieniec bo- 
lowy pułku Sokolniki, Grzybowie, 
las „Oświeca*, Brzuchowice. Grzęda. 
Koścarnia, Olesko. Busk, Łopatyń, 
Krzemieniec Zasław, Wołpa, Nowo- 
kzastantynów — oto miejsca sławnych 
bojów pułku. 27 oficerów į 463 strzel- 
cew, oraz podoficerów oddało zycie w 

brońe Państwa Polskiego i Lwowa. 
J4 oficerów, podoficerow i strzelców. 
byłe edznaczonych orderem wojennym 
„Vartutły Multamt', kulkuset Krzyżem 
Walecznych. 854 ieńców. 1 działo, 1 ar 
matka piechoty, 48 karabinów maszy 
uswych. 656 karabinów ręcznych. 484 
szabel, 515 koni, 15 aparatów telefo- 
wcznych, 1 tadiosiacia, oraz przebozga 
lą ilość amunicii karabinewej | artyie- 
cviskiej — oto zdobycz woienna pul- 
i 

Historia pułku wymienia '"środ za- 
łużonycii w bojach pułku: podpułkow. 
juka Kraussa, strzelca Mtlucha Stefana, 
plut. Katarzynę Chorzebianke, kaprala 
Zwfię Sokołows%a. kaprala Julię Jarem 
czukówyne, sł. strzelca Józefa Junga, 
sirzelca Klemensa  Jaskułowskiego, 
por. Dąbka. por. Dekańskiega, kpt. 
(Wierzchon'a Jana. kpt. Weissa Henry- 
ka. por. Kubine. sierż, Mozołowskiego 
Stanislawa, plut. Lorantegr, Władysła- 
wa, st, strzelca Witolda Sapińskiego. 
kpt, Gabera, $. p. por. Hanuszewskie- 
go, $. p. ppor. Jana Doliwę, $. p. pror. 
Henryka Kwiecińskiego, strzelca Felik- 
sa Małygę. płk, Rosnowskiege Stani 
sława. kpt. Nawrockiego. Ś. p. por. AR 
tonego Sapkę. kpt. Majkowskiego Be 
nedykta, $. p. ppor. Juliana Wańczyka, 
4 p. ppor. Stejana Wacaswskiego. $. D. 
upt. Krausa Rudolfa. ś. p. ppor. Dr. 
Normana Machera. s. p. nor. Michała 
Petrykiewicza. s. p. sierż. Michała 
Bachmana. $. p. sierż, Stanislawa Błaż 
kowa, ś. p. sierż, Jana Podgórskiego. 
st. sierz. Błaidę Franciszka, Ś. p. kapra 
la iPiotra Dysiewtcza. serż. Ludwika 
Hołowińskiegm s. p. ppor. Antoniego 
Jackiewicza, kpt, Dmyszewicza Lud» 
wika, sierż, Stanisława Fortune, por. 
Kazimierza Kordaszewskiego, mir. Jul- 
iana Królikowskiego. kaprala Seba- 
kpt. Adolfa Marescha. 
sierz, W:ncentego Maziarza, plut. Woj- 
«iecha Pawlaka, chor, Józefa Piotrow 
skiego, Ś$. p. kpt. Geza Szczyrkowskie 
zo, strzelca Władysławą Czpakow= 
skiego... 1 wielu, wielu innych, iakie za 
służonych w bojach p Polskę i Lwów. 


lohaterskich żkłnierzy odrodzonego 
Dańsiwa Polskiego. 
Mieszkańcy Lwowa przechowując 


w trwałej pamięci walki, iakie staczali 
ich bohaterscy przodkowie w obronie 
Lwowa. wiecej, niz inn. potrafi] oce- 
mé zasługi, jakie 40 pulk piechoty po 
łożył w ostatniej wojnie, 

W roku 1924 miasto ofiarowało puł- 
kowi chorazew Pułk, jako odznake 
puikowa obrał herb Lwowa, azeby tem 
ściślej związać się ze Lwowem 

Na szczegolne podkreślenie zasłu- 
guie fakt, ze święto  piętnastolecia 
pułku zbiega sie z obchodami ku czci 
króla Jana UI Sobieskiczo, a pierw- 
sza nazwa pułku brzmiała: „50 Pułk 
Piechoty imienia króla Jana Sobieskie- 
go, 

Jest w tem wymowa ducha dziejów. 
Puik speln? swoie zadanie, stał się 
spadkokiercą miekowych tradycvi. 

40 Putkowi Piechoty „Strzelców 
Lwrwskich', którym obecnie dowodzi 
płk. Józef Gigiel Melechowicz, życzy= 
my w dniu Jego Święta, ażeby czar- 
piac hojnie z tradycii swoich bohatr- 
skich j pięknych czynów. rozwijał Się 


necha: będzie zawsze tem. czem był 
wczoraj i jest dziś — wiemym, jak mu 
sa wierni wszyscy mieszkańcy Lwo= 
wa, - 

Prozram święta pułku: 

W śnmodę. dnia 28 czerwca b. t.. o 
podzime 9-tej, w kośc.ele O, O. Jezui- 
tów, uroczysta Msza Św. żałobna za 
dusze poległych Czterdziestaków, po- 
czem złożonie wieńców na cmentu- 
rzach: Łyczakowskim i Janowskim na 
zrohach Czterdziestaków. 

W czwartek, dnia 29 czerwca b. t.5 
w, godzmie 19.40, uroczysty apel pułku 
1a boisku 40 pp. na Polniance, 


Zacbserwowana ruż w- kwieimiu 
zwyżkawa tendencja cen na międzyna 
nodowych rynkach towarowych utrzy 
muje się dotychczas: zwyżka cen za- 
znaczyłą sie szczególnie na rynku me- 
tali oraz towarów kolonialnych. nato- 
miast rynki zbożowe. ulegajace czę- 
stym wahaniom cen, wykazały nieza 
czną tylko poprawę. Równocześnie na 
stąpiło wzmocnienie kursów akcyj na 
giełdach światowych. Obiawy te, bę- 
dąc w dużej mierze następstwem de- 
preojacii dolara, przyniosły pewne 
wzmożenie obrotów |, wzrost zatru- 
dnienia w niektórych działach produk- 
cji. Jednak istniejace trudności w mie- 
dzymanodowym obrocie kapitałowym 
i towarowym, zwiększone jeszcze 
przez depreciację. dolara lokalizuią w 
dużym stopniu dodatnie skutki zwyżki 
cen, a tem samem nadaja, jak dotąd. 
oznakom poprawy charakter przypad- 
kowy i przejścicwy. 

W Polsce skutki depreciacij dolara 
na rynku pieniężnym w postaci wycar- 
fywania. względnie zamiany) wkładów. 
dolarowych ustąpiły w mam niemal zu 
pełnie: przypisać to należy prawdobo 
tobnie przekonamu szerszych warstw 
vubliczności. ze dalszy poważniejszy. 
spadek kursu dolara już nie grozi. Na- 
tomiast trwał odpływ mkładek, złolo- 
wych z banków, co pozostaje w związ 
ku z sezońowem ożywieniem wi budo 
wmictwie i niektórych gałęziach prze- 
mysłu oraz rozpoczeciem robót publi- 
cznych. W. mstytuciach zaś oszczęd- 
nościowych. jak np.: P. K, O., wkłady. 
nada! wzrastały. Dziiłalność kredyto- 
wa banków — z wyjątkiem Bamku Pol 
skiego —_. uległa skurczeniu głównie 
wskutek małej podaży weksli do dy- 
skonta. Na giełdach pienieżrych obro- 
ty mieco się ożywiły przy słabszej na 
uzół tendencji kursowej papierów pro- 
centowych. 

Poprawa cen zbóż na rynkach świa- 
towych nie wywarłą wpływu na ceny 
ziemiopłodów w Polsce, które po zwyż 
ce w poprzednim okresie ponownie się 
»bmżyły mima okresu przednówkowe 
zo. Ponieważ jednocześnie  warumki 


„Nie śmiejmy 


godzmie 9-tej uroczysta Msze sw. polo 
wa ma boisku sportowem 40 pp ną Po- 
hulance, pPeczem rozdamie nagród į dy 
plomów sportowych | defilada putku 
w ulicy Kochatowskiczo, a o zodzimie 
12-tej wspólny obiad załnierski. 

W niedzielę, dnia 2 lipca b. r. o %6- 
dzinie 15-tej, na bosku sportowem 40 
p. p. na Pohulance — zabawa żołnier- 
ska Czterdziestaków. 

Gremjalnym udziałem w uroczysto 
Ściach piętnastolecig naszych kocha- 
tych  Czterdziestaków  zamanifestuie 
Lwów swe uczucia, które żyw: dla 
swych dzielnych į kochanych cbroń- 


W piątek, dnia 30 czerwca b. r. © | ców. 


Charakterystyka ogólna 


położenia gospodarczego Polski w maju 1933 r. 
w oświetleniu Banku Gospod. Krajowego. 


zbytu artykułów hodowli me doznały 
większych zmian, położenie finanso- 
we rolnictwa, wobec wzrostu jego po 
trzeb w okresie w.osemmym, było dost 
trudne. Stan zbóż ozimych był naogoól 
nieco lepszy. mz w maku ubiegłym 
natomiast mnie korzystnie przedstawią 
ly się zboża jare w związku z niepo 
imyślnemi warumkamę atmosieryczne- 
imi. 

Stan produkci 
inóst sie nieznaczne, 
wzrostowi wytwoórczose. mt, oparte; 
w dużej mierze « zwigkiziny ekspor: 
wyrobów żelaznych, Wydobycie we- 
gla utrzymane zostało na paziemie z 
poprzedniego miesiąca. zdyż spadek 
zbytu w kraju został z nadwyżką wy- 
rówmamy silniejszym eksportem wegla- 
Ożywicny ruch sezonowy w łódzkim 
przemyśle włókienniczym trwał nadal, 
w okręgu bielskim zaś poczatek okresu 
tniedzysezonmowego zaznaczył Sie spad 
kiem zatrudnienia fabryk 1 mniejszemi 
obrotami. W przemyśle białostockim 
trwał strajk robotników na tle zatargu 
o nowa umowę płac. Ze wzgiędu na roz 
poczęcie sezonu budowlanego wzrosło 
uruchomienie cegielni i cementowni, 
Ozmaki poprawy wystąpiły również w 
przemyśle drzewnym dzieki zwiększo 
nenn zapotrzebowaniu materiałów 
drzewnych na rynku wewnętrznym i 
wzrostowi wywhziu, Przemysl mata- 
krwy modnióst zatrudnienie tylko w 
niektórych działach sezonowych, w 
produkcji maszym zaś nie nastąnila po- 
prawą, 

Obroty! handlowe na rynku wewne 
trznym były naogdł mizsze., niż przed 
rokiem, Ożywienie jednak w sprzeda- 
ży miektórych towarów, jakie wystą- 
piło w poprzednim miesiącu. utrzyma» 
ło sie również w maiu, Wywóz towa 
rów zagranicę wzrósł, dzięki czemu 
saldo dodatnie bilansu handlowego by 
ło większe. Podjęcie znaczniejszych m 
bót publicznych, oraz wzrost zatrud- 
mienią w niektórych gałęziach przemy 
słowych przyniosły pewną ulgę na ryn 
ku pracy, przyczymiając się do dalsze- 
go spadku liczby bezrobotnych, 


przemysłowej pod- 
główmie dziel: 


się z P.I. 


Przeszło 60 proc. trafnych przepowiedni. 


Komumkaty PIMa, ukazujące się w 
pismach codziennych czytane Są 
skwapliwie zarówno przez tych, którzy 
w jakikolwiek spasób uzależnieni są w 
swei pracy od złej lub dobrei pogody, 
dak ı przez zwykłych śmiertelników, 
pragnących wiedziec, „jaka będzie iu- 
tro pogoda . Najmniejsza nieścisłość w. 
komimukacie Podwazała wiare w uch 
dokładność i prawdziwość i dawała te- 
mat do dowcipów, niezawsze SIusz= 
mych, gdyż ostatniemi czasy pirzepo- 
wiednie PIM'a okazywały się naogół 
maine. 


jak najpomryślniej, Dia. miąstą Lwowa,! . Aby zapoznać się bliżej z.pracą j po- 


stępami, osiągieteem w tak mlodej 
gałęzi wiedzy. iaką jest meteorologja 
zwróciliśmy się do Państwowego In- 
stytutu Meteorolozicznego z prośbą o 
wyjaśnienia w sprawie metod i sposo- 
bów przepowiadania pogody. 

— W dziedzinie badań nad pogodą 
— mformują nas dyrektor PIMa. p. 
Luzeon i inż. Chmielewski. — poshigi- 
wano się do niedawna metodami czy- 
stio staltystycznemi, opierającemi się na 
ustalaniu ciśnienia atmosłerycznego 
i t. p. Dopiero przed 12 laty meteorola 
gowie norwescy z prof.  Bierknesem 
na czele wprowadził pawa taorię. ba- 
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dań meteorolągicznych. tworząc pole- 
cie t. zw. frontu, t. } granicy portie- 
dzy warstwami zimnego i cieplezo po- 
wietrza, wzajemnie sig meprzenikaja- 
cemi. Front ten. na którym panur na!- 
większe zachmurzenie. przesuwa się, 
zależnie od pańuiących wiatrów 1 po- 
zwala wnioskować o zblizaniu sie lub 
oddalamy fah niepogod i; chłodów. Spra 
wą przepowiadania pogody zajmuje SIę 
wydział synoptyczny Instytutu na 
podstawie obserwacyi. dokonywanych 
przez stacwe. rozsiane po całei Polsce. 
Obserwacie te czymone są wszędzie 
Ściśle o tei samej porze (o godz. 7. 13 
1 18 według czasu Greenwich, a także 
a l-szei w nocy), chodzi bowiem o mo 
mos porownatia obserwacyj edno- 
czesnych. Wydział symoptyczny pozo- 
staie w Scusłey wspólpracy ze stacjami 
zągramcznemi, którym przesyła przez 
radio kitka razy dziemme depesze o 
stanie atmosferycznym Polski. Zesta- 
wiena damych z całej Europy, notowa 
ne Są na specialnych mapach synmopty= 
eznych, według których wysuwa się 
prognostyki na najbliższa przyszłośc. 

— Na jaki okres czasu przepowie- 
dueć można pogodę? 

— Niestety. me na dłuzej niż 24 go- 
dziny, Badana nad mozlwaścią prze- 
powiadatia pogody na czas dluzszy 
prowadzone są w Rosu i w Niemczech, 
ale pozostają dotychczas w sferze 
prob. Jezeli chodzi o mowe metody 
przepowiadania, w Polsce podjęte z0- 
staly badania przy pomocy aparatu 
radiowego. który iest wynalazkiem dy, 
rektora PIM'a, p Lugeon. t. zw. .ra- 
dioatmografu". Aparat ten notu trza- 
skr atmosferyczne, t i. napiecie elektry, 
czności atmosierycznej. Jest on dotych 
czas jednak uzywany do badań pomo- 
<riczych. Jeden z takich aparatów za- 
brata polska ekspedycia polarma na 
wyspę Niedzwnedzią. 

— fala jest stosunek procentowy 
przepowiedm sprawdzających się 

— Słosumek ten jest chwiejny. Prze- 
powiednie sprawdzają Się naogół w 
zranicach 30—100 proc. W niektórych 
jednak wypadkach zachodzą zupełnie 
miespodziewiane zmiany atmosteryczne, 
nie dalace sie zgóry obliczyć. 

— Jaka jest rola mnych działów In- 
stytutu? — pytamy. 

— Tak ważne dla naszego rolmictwa 
badania nad klimatem prowadzi wy- 
dział klimatologiczny. czyli wydział 
stacyj. który posiada w Polsce przesz- 
ło tysiąc korespondentów, przesylają- 
cych dane o stanie opadów. ciśmietia, 
zaburzeń atmosterycznych i t, d. Spe- 
cialne badamia meteorologiczne dla 
użytku lomictwa prowadzi wydział 
aerologiczny w Jabłonme. a wydział 
morski w Gdyni — badama dla żeglugi 
morskiej. Ponadto istnieje leszcze Wwy- 
dział sprawdzań, który zaimmie sie 
sprawdzamem przyrządów rozsyła- 
nych do stacyj. ustalaniem  imstrukcyj 
tt. p. M. C. 


Wstrząsające samobójstwo 
murarza. 


Przy ul. Działyńskich |. 4 mieszka 
staruszka Hornodecka. Wczoraj w po- 
ludnie przyszedł do niej jej syn, ŚU- 
letni podmaistrzy murarski, Karo! Fo- 
rodeski. Oświadczył matce, że czuic 
się zmęczony i chce odpocząć, Wów- 
czas matka. nie podejrzewając micze- 
go złego. 'wskaza.a Synowi łóżka a 
samą wyszła na zakupy. Gdy wróciła 
zastałą syna powiesSzonego w posta- 
wie siedzące: na poręczy łózka. 

Przerażoną Horodecka natychmiast 
zaalarmowała Pogcetowie ratunkowe 
oraz policję. Wszelk; ratunek ukazał 
się spóźniony, mieszczęśliwy murarz 
już nie żył. Wszozęte w tej sprawie 
dochodzenia. w trakcie których usta- 
lono. że Horodecki mieszka na Bogda- 
uówce, ma żonę ı dwoje dzieci, Osta- 
tnio popadł on w wielkie kłopoty pic 
miężne. W sobotę popołudniu podiął ou 
kalkaset złotych za wykonaną robote. 
Pieniądz ze te jednak przepił. To go tak 
zmartwiło, że postanowił odebrać so- 
bie życie, (Wczoraj w, południe zeszedł 
nagle z budowy i udał sie do matkij 
gdzie powiesił sie, 
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Przed wielkiemi uroczystościami w Stanisławowie. 


Jak iuż podawaliśmy. odbyło się W 
sali Rady miejskiej obszerne zebranie 
obywatelskiego komitetu obchodu 250- 
lecia odsieczy wiedeńskiej połączonego 
z rocznicą zgonu Stanisława Potockie- 
go. od którego imienia miasto Stanisła 
wów wzięło swoją nazwę. Obrady ko- 
mitetu zagaił p. wojewoda Jagodziński, 
który podniósł, że uroczystości zaini- 
cjowane przez miejscowe spoleczeń- 
stwo będą miały szczególne znaczenie 
dla Stanislawowa. Zasadniczym ich ce 
lem będzie połaczenie šie z €ałą Rzecz 
sospolitą w kierunku należytego ucz- 
czenia rocznicy odsieczy wiedeńskiej 
oraz podkreślenie roli Stanisławowa, 
jako ośrodka nietyško administracyjne - 
go, ale i gospodarczego oraz kultural- 
aego województwa. W czasie uroczy- 
stości Stanisławów stanie się Mekka 
dla całego społeczeństwa w woj, sta- 
nisławorwskiem, do której ze wszyst- 
kich ośrodków podażą liczne 
wycieczkowców, aby w tej ogólnowe- 
jewódzkiej manifestacii tężyzny nano- 
du polskiego. spędzić czas w stolicy wo 
jewódziwa możliwie naiprzyjemniej i 
najkorzystniej. Dale?! p. wojewoda 
wskazał na trudności gospodarcze. któ 
re przeżywamy. podkreślając. że musi- 
my znaleść środki zaradcze, które wio- 
dą do poprawy bytu. Jednym z takich 
Środków. jeżćli chodzi o Stanisławów, 
będą wrześniowe uroczystości, W koń 
cu p. wojewoda zaapelował do zebra- 
nych aby mu pospieszyli w tym kterum 
ku z pomocą. 

Zkolei P. dr. Grabowski przedstawił 
obszerny program uroczystości, obliczo 
nych ma 3 dni. a to: 15,16 i17 wrze- 
śnia. a 

W programie: olimpiada sportowa 
wojew. stanisławowskiego — z zawo- 
dami piłkarskiemi, bokserskiemi i tek- 
ko atletycznemi wystawy — fotogra- 
ficzna, zabytków, sztuki, dalej konkuqs 
orkiestr wojskowych, iesitwale Śpiewa 
cze, pochody historyczne. zawody strze 
leckie, wyścigi konne i pokazy straża- 
ckie, Przedstawienia operowe i drama- 
tyczne w teatrze im. Moniuszki — po- 
nadto. w czasie utoczystości przewi- 
dziane jes: otwarcie Muzeum  Połkuc- 
kiego i biblioteki miejskiej. Szczegóły 
programu podawać będzie na łamach 
naszego dodatku. 

Niezależnie od wymienionego progra 
mu, iako stałe imprezy w tym Czasie 
przewidziane są wojewódzkie ziazdy 
różnych stowarzyszeń i organizacji, .p0- 
kazy rolnicze, jarmarki, konkursy wy- 
staw sklenowych. odpowiednie progra- 
my kinowe, kabaret artystyczny it. d. 

Na czas uroczysiośći zostaną wyszko 
tolie grupy przewodników. celem opro- 
wadzama turystów po mieście, nadto 
projektowane jest wydanie przewodni- 
ka po Stanisławowie. oraz albumów 
hurtkowych z Zabytkami į budowlami. 
miasta, Po przedstawieniu programu u- 
roczysiości przez dr. Grabowskiego, na 
wniosek p. woiewodv został ukonsty- 
tuowany komitet wykonawczy, z p. 
woj. Z. Jagodzińskim jako prezesem o- 
raz z pp. wicew, Czerwińskim i burm. 
W. Chowańcem iako wiceprezesami na 
czele, W skład komitętu weszli rebre- 
zeńmianci wszystkich warstw  MIEJ$CO- 
wego społeczeńs'wa, a to: ppłk. dypl. 
Z. Adamczyk, ref. mgr, B. Biłogan, T. 
Chowaniec, st. mgr. Br, Csilig, ref. mgr. 
St. Duszniak. nacz. T. Dyńko, inż. W. 
Dziekoński. L. Dubięcki, dr. H. Epstein- 
radca woj. Faustyn Faust, nacz. M. Fer 
tyg. dr. L, Freszlowa. dr. J. Grabowski. 
dz . M. Götz. dr. J. Grauer, dr. M, Gnu 
ber. mg. J. Iliasiewicz, W. Junak, insp. 
J. Jakubowski, prof. A. Jezierski, R. Ja 
sielski, dyr. Br. Hapka. M. Hauhen- 
sttock. M. Haskler, I. Hafiter. ref. mgr. 
F, Kułakowski. W. Kramarczyk. sędzia 
W. Kadow, inż. 1. Kużmińgji, nacz, inż, 
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K. Kiibu, nacz, F. Kostecki, inż. H. 
Krausz, nacz. mgr., F. Kotlarczuk, E. 
Klamer, dyr. Br. Komorowski, sekr. 


dyr. PKP, E. Litwicki. dr. B. Lieber- 
man. kpt. T. Lubczyński. Wł, Lewak. 
dyr. M. Margules, radca woi. K, Mahr, 
insp. K. Mołczanowski, inż. K. Nowicki, 
prez, A. Okołowicz, dyr. R. R. J. Ok- 
siuk, por. Olasz Oswald. dyr. M. Po- 
lak, inż. dr. L. Popławski, inż. K, Piąt- 
kiewicz, dyr. T, Rotter, dr. R, Rubin. 
dr. A. Raczyński. mir. T. Strutyński. 


„kpt. St. Siańkowski, dr. 1. Silberbach. 


K. Schweisser, insp. U. Sty!ski, prof. J. 
Szczerbetko, dr. Henryk Seidler. J. Si- 
wicki, kpt. F. Szymański. inż. St. Stoff. 
insp. dr, L. Unger, dyr. PKP. inż, J. 
Wołkanowski, mir. K. Wróblewski, Fl. 
Windreych, sekr. A. Worobkiewicz, dr. 
O. Wider, inż. Fr. Wójcik, nacz. St. Vól 
pel, red. M. Zdanowicz, dyr. Ziobrow- 
ski L., insp. T. Zagajewski i prof. dr. J. 
Zieliński, Praca została w ten spośób 
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podzielona, że utworzono odpowiednie 
sekcie i podsekoje. które zajmą się rea- 
lizacią trogramu i organizacja uroczy- 
stości. I tak utworzono sekcję łączniko 
wą z przew. insp. dr. L. Ungerem, sek- 
cię finansowo-gospodarczą z przew. 
dyr. L. Ziobrowskim (sekcji tej podle- 
gają grupy: finansowa, kwaterunkowa. 
aprowizacyjna i kolejowa), Sekcję ob- 
chodowa z przew. prez, A. Okołowi- 
czem z grupami — ziazdową, obcho- 
dowa, art.-wikdowiskową, teatralną, wy 
stawową, muzyczną i zabawową; wre 
szcię sekcję sbortowa z przew. natz. 
Dyńka z grupami: imprez sportowych 
i olimpiady oraz sekcje propazandowo- 
dekoracyjna z przew. dyr. Komorow= 
skim, -podzieloną na grupy Propagando 
wa i dekoracyjną. Poszczególne sekcje 
i grupy rozpoczynają w  nadbliższych 
dniach swą pracę — o przebiegu prac 
informować będziemy stale naszych 
Czytelników. 


0 budowę lotniska. 


Mimo że Stanisławów jest trzeciem 
z rzędu pod wzgledem wielkości mia- 
stem w Małopolsce, mimo, że jest sie- 
dzibą wojewódzką, nie miał 
ozas lotniska. Pod tym względem dy- 
stansowany był przez takje  miejsco- 
"wości jak Żółkiew, Baranowicze it. DP. 
w których ta kwestia została dawno 
rozwiązana Pozytywnie. 

W tej sprawie przyjeżdża do Stani- 


dotych-. 


sławowa w. dniu 27 b. m.. specialna ko- | 


anisją ministerialna, złóżona z delega- 
tów Ministerstwa Spraw Woiskowych. 
Miniszerstwa Komunikacj, Zarządu 
Głównego LOPP-u DOK.'VI. oraz 
6-g0 pułku lotniczego, która zadecydu- 


je o budowie w Stanisławowie  lotni- 
ska. 

Aktualna ta kwestja wentylowana 
jest na tutejszym gruncie od siedmiu 
lat. Przez ten czas odbywały się per- 
traktacie pomiędzy Magistratem a od- 
powiedntemi czynnikami i dopiero ostat 
nio stanęło na tem, że Magistrat wy- 
dzierżawią Woj. Komitetowi LOPP-u 
40 morgów ziemi na Dąbrowie i od- 
sprzedaje 3 monzi na budowę hanga- 
rów oraż biur administracyjnych. Spo- 
dziewać się zatem należy „że po zbada 
niu caiokształtu sprawy przez wspom- 
niana komisie, Słamisławów nie będzie 
długo czekać na lotnisko- 


Przygotowania do samochodowego raidu 
wysokogórskiego w stanisławowskiem. 


Wojewoda  stanisławowski p. Jago- 
dziński odbył w ostatnich dniach dłuż- 
szą podróż inspekcyjną, celem zapozna 
nią się ze stanem dróg na Huculszczy- 
nie. W pełmym toku znajduje się obec 


-nie budowa szosy 30 km, długiej na 


przedrzeni Worochta—Żabie, Partie 
robotników pracują na ódcinku Szosy 
przy umocnieniach potoku Krywego. Na 
całym odcinku pracuje 1.500 robotni- 
ków, Delegacje hucułów. pracujących 
ma szosie zwróciły Się do wóiewody 
Jagodzińskiego z prośbą o wymagro- 
dzenie za pracę w formie środków apro 
wizacyjnych. jak mąka..kukurydza it. 
p., zamiast gotówki. P. wojewoda wyrą 
ził zgodę i wydał odpowiednie zarzą- 
dzenia, ; 
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Prace przy budowie szosy posuwają 
się obecnie w bardzo szybkiem tempie, 
aby mogły być ukończone na koniec 
lipca. gdyż z Mmiciatywy p. wojewody 
nastąpić ma w pierwszych dniach sier- 
pnia wysokogórski raid turystyczny są 
mochodowy na przestrzeni 250 km. 
Punktem wyjazdu będzić Stanisławów. 
Samochody, które zładą na powyższy 
raid z całej Polski. wezmą udział w u- 
roczystem otwarciu nowel Szosy. prze 
jada najpiękniejszemi szłakami górski- 
mi i powrócą do Stanisławowa. Na ca- 
lej przestrzen; raidu brać beda udział 
w imprezie oprócz ludności okolicznej, 
także grupy leiników z poszczególnych 
miejscowości -i liczne wycieczki, które 
zjadą z odleglejszych miejscowości. 


Niewescły koniec — „Wesołej Parady”. 


W Sołotwinie, iniastecczku pow. nadwór- 
niańskiego od kilku dni wrzało. Wielkie, 
barwne afiszc głosiły bowiem. że do Sołot 
winy zjadą w niedzielę na występ „gwiaz- 
dy“ ekranu polskiego: Brodzisz. Dymsza. 
Pogorzelska i małżeństwo ‚Sawan. „Wesoła 
Parada“, oto tytuł rewii, która mieli się' 
zachwycać mieszkańcy Sołotwiny. 

Na trzy dn: przed zapowiedzianym Wy- 
stęperm urzędował już kasjer imprezy. W 
„reprezentacyjnym lokalu Sołotwiny, «w 
restauracji Kamerlinga odbywała się przed 
sprzedaż biletów. Ceny stosunkowo ziskie 
od 1 zł. do czterech, to też nie dziw. że 
„kasa“ w restauracji była formalnie oblę- 
gana. W ciągu trzech dni bilety wysprze- 
dano. Wreszcie nadszedł dzień imprezy. 
Sołotwina. jak jeden maż zgromadziła się 
przed salą „Sokoła”, by godnie powitać 
chluby polskiego ekranu. Lecz minęła go- 
dzina i druga, a podwoje „Sokoła“ pozo- 
stały zamknięte. Zgromadzone przed „So- 
kołem“ tłumy — wybrałv ze swęge grona 


delegację, która poszła do iprezesa Sokoła 
po informacje. ] tu pekla bomba. Dowie- 
dziano się bowiem, że nikt sali nie wyna- 
jał, a toczono jedynie pertraktacje co do jej 
wynajnu. 


Wybrana delegacja nie próżnowała, Za- 
wiadomiono post. P. P.. ten zaś odniósł się 
telefonicznie do Pow. Komendy w Nadwór 
nej, melduą: o szczegółach Gszustwa. A 
że Komendą P, P. w Nadwórnej dostała 


' w tym samym czasie meldunek z Dzelaty- 


na o występie „gwiazd“. zdemaskowanie 
oszustów nastąpiło szybko.  Talefomicznie 
polecono aresztować kasjera imprezy. któ- 
ry w tym czasie „urzędował“ już w Delaty 
nie. Okazało się, że całą imprezę zaaran. 
żowali Wiktor Hohler. b. urzednik Tow. 
okrętowego I Mieczysław Bromberg nie- 
bieski ptak z Rzeszowa. 

Wydrukowali afisze i rozpoczeli wędrówkę 
po miastach i miasteczkach, mając nadzie- 
ię. Że złotówki prowincjonałnych mełoma- 
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nów zasilą ich fundusze i pozwolą im na 
beztroskł żywot. 

Powinęła im się szybko noga. bo po 
pierwszym zaledwie „występie* osadzono 
ich w aresztach, gdzie cisza samotnych cel 
ostudzi zapędy włóczęgowskie miebieskich 
ptaków. 


Pod znakiem „Święta Morza” 


Komitet organizacyjny „Świeta Morza". 
wydał ostataio specjalne ulotki propagan- 
dowe w języku polskim i ukraińskim, Tut. 
oddział Ligi Morskiej i Kołonialuej pod 
przew, prez. A. Okołowicza przeprowadza 
od szeregu dni intensywna propagandę 
„Święta”. Ze Stanisławowa wyruszą dwa 
specjalne pociągi do Gdyni. 

Dowiadujemy się również, że Sekcja Że- 
glugi i Turystyki Rzecznej przy L. M. K. 
urządzą w łgczeośŚci ze „Świętem Morza“ 
wycieczkę łodziami z Halicza do Okopów 
św. Trójcy w dniu 4 lipca pod przew. St. 
Korczowskiego. Udział w wycieczce zgłow 
ło już około 20 osób, dalsze zgłoszenia 
przyjmuje zarząd przystani na plaży w 
Chryplinie 


KRONIKA. 


KINOTEATRY. 


BELLONA: „Pod ostrzem gilotyny“. 
OLIMPJA: .„Nabieralski į Ska”, 

RAJ: „Lotnik“. 

URANJA: Czy zdradziła?' 
WARSZAWA: „W każdym porcie dziew 


cz yna“ 
——— 0o 


Do premumeratorów. Prenumeratorzy 
„Słowa Polskiego“ mogą odbierać gazetę 
w niedzielę od godz. 9—11 na głównej 
poczcie, ul. Gosławskiego. 
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Wyłazd p. Wojewody. Wołewoda stani- 
sławowski p. Zygmunt Jagodziński wyjeż- 
dża w dniu 28 czerwca służbowo do War. 
Szawy. 

Na zjazd FIDAC-u, który odbył się w 
Warszawie, wyjechali wiceprez. Voelpel i 
sekr. Gruczewicz. Delegaci stanisławow= 
$cy podczas swego pobytu w Warszawie 
zaprosili prez, FIDAC-u gen. Góreckiego 
na uroczystość poświęcenia sztandaru Zw. 
Kombatantów Polskich w Kałuszu. 

Nowy Zarząd Związku Strzeleckiego. Na 
ostatniem Walnem Zebraniu delegatów Od- 
działów Z. S. pow. stanisławowiskiego Wy- 
brano nowy Zarząd w składzie: sędzia W. 
Kadow — prezes, oraz ob. inż. Komorow- 
ski, s. s. o. St. Strzembosz, ref. mg. B. Bi- 
łogan. insp. Polny. Szudrawy. inż. Jasiel. 
ski, inż. Swoboda i prof. Hapkowa — człon 
kowie Zarządu. 

Zebranie informacyjne. Stanisławowskie 
Koło Akademickie urządza w Środę 28 b.m. 
w sali Zjednoczenia Mieszczan (ui. Sobies 
kiego 37) zebranie informacyjne dla absol- 
wenów gimnazjalnych. Na zebraniu tem 
omawiane będą następujące tematy: 1) Or- 
ganizacje politvczne na terenie akademic- 
kim, 2) Samopomoc w życiu akad. i 3) Re- 
gulamin wpisów. 

Z życia Towarzystw, Onegdaj odbyło się 
Walne Żebranie Klubu sportowego „Raz. 
Dwa, Trzy”. na którem wybrano Wydział 
w skladzie; dr. M. Mondschein — prezes, 
kpt. Obtułowicz, inż. Wójcik — wicepre- 
zesi, Malarski — sekretarz. lwonitk — 
skarbnik. oraz pp. prof. GQórawski. dr. Qutt, 
Dankiewicz. nacz. Kocharuk, nacz, Voel- 
pel, Kubłieki i W. Gilewski — członkowie 
Wydziału. 

Zmiana lokalu. Powiatowy Urząd Ziem- 
ski, będący |--szą instancja dla U. Z. calego 
powiatu, został przeniesiony do nowego 


lokalu w gmachu Urzędu Skarbowego, uł, 
3-go Maja. 
„Odkrycie. Huculszczyzny*. Dowiaduje. 


my się, że Automobiiklub Polski w War: 
szawie orzanizuje w celu spópularyzowa. 
nia Huculszczyzny z inicjatywy Wydziału 
turystycznego Ministerstwa  Komunikacii 
raid automobilowy pod hasłem ..Odkrycie 
Fucuiszczyzny*. Raid ten, który odbędzie 
Się w sierpniu, pozostaje w zwiazku z o- 
twarciem drogi automobilowej na odcinku 
Żabie—Worochta. Jest to jedna z najpięka 
niejszych dróg w Polsce. 

Ekspedycja iHlmowa na Huculszczyźnie. 
W Żabiem bawi od miesiąca ekspedycja 
filmowa pod kier. reżysera Nowiny-Przy- 
bylskiego. ‘Nasi filmowcy nakrecaja fiim 
p. t. „Przybłęda” — z życia huculskiego. 
W filmie tym występują artyści: Ina Be- 
iita, Jaga Boryta. Chmielewski, Sielański 
i Żakowski. 

Zjazd młodzieży sionistycznej. W czwar= 
tek 29 czerwca b. r. odbędzie się w sałł 
Kahału żyd. okręgowy. zjazd młodzieży sło 
nistycznej, zgrupowanej w Tow. „Achwa'. 
Na zjazd przybedą delegaci z terenu Mało- 
polsk: Wschodmiej w ilości około 300 os6b. 


(Dalszy ciag na str ŁO0-ej). 
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(Ciag dalszy „Z Ziemi Stanisławowskiej .) 


Stan'sławów przystępuje 
do robó: kanalizacyjnych. 


Jak się dowiadujemy magistrat m. Stani. 
sławowa otrzymał z funduszu pracy 250.000 
zł. kredytu na uruchomienie  lawcstycyj, 
przy którvch znależliby zatrudnienie bez- 
robotni. Magistrat ina przystąpić do robót 
kanalizacyinych, które prowadzone będa 
od ulicy Zarwuńskiej przez Śródmieście do 
ul, Sobieskiego. 

Przy pracy tej znajdzie zatrudnienie po- 
mvażuia liczba bezrobotnych. 

pam mm 


Zwolnieni za kaucją. 


W dniu wczorajszym zwolniony został z 
więzienia za kaucją 10.000 zł. Leon FHelier= 
bach. dzierżawca kina „Warszawa“, areSz. 
towany przed około 2 tygodniami pod za- 
rzutem fałszowania pieczęci kontrolnych 
magistratu na biletash wstępu. 

Za kaucią 2.500 zł. opuścił również wie- 
ziemie Jakób Prowizor dzierżawca hoteliku 
pod . Trzema Koronami'. aresztowany w 
ub. miesiacu za stręczenie do nierządu z 
chęci zysku. 


Program radjowy. 


Wtorek. 27 czerwca. 


Lwów (381). Godz. 7.00: Trans. progra- 
mu z Warszawy. 8.00—11.55: Przerwa. 


Nra 


11.57: Sygnał czasu z Obserwatorium A- 
stronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. Odczyta- 
nie programu na dzień bież. 12.10: Muzy- 
ka z płyt gramof. 12.25: Codzienny Prze- 
glad Prasy Polskiej. 12.35: Muzyka z piyt 
gramof. 12.55: Dziennik południowy. 13.00 
—14,55: Przerwa. 14.55: Muzyka z płyt 
gramof. 15.05: „Silva Rerum“, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 15.25: Komunikat 
gospodarczy 15.35: Lwowska Giełda zbo- 
żowa i muzyka z płyt. 15.45: Lwowski ką 
cik LOPP i płyty. 15.55: Kom. Państw. 
Urz. Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sportowe 
go. 16.00: Tr. z Warszawy Koncert soli- 
stów w wyk. Zofji Pinińskiej. 17.00: „Li- 
sty I programy", w opr. dyr. J. S. Petry, 
1715: Tr. z Ciechocinka. Koncert popular= 
ny. 18.15: Tr. z Warszawy „Polska wy- 
prawa na Mont Pelc“  wygł. prof. Wa- 
cław Roszkowski. 18.35—18.50: Pogadanka 
w dhiu jubileuszu najstarszego klubu spor 
towego w Polsce ILKS Czarni. wygl. Szy 
mon Łabęcki. 18.50: Płyty gramof. 19.00: 
„Wrażenia ze zlotu sokolego, wygł. p. 
Leon Getter. 19.15: Chwilka twowskiej Dy 
rekcji kolejowej, 19.20: Rozmaitości. 19.35: 
Odczytanie programu na dzień nastepny. 
19.40: Tr. z Warszawy. „Na widnokręgu", 
19.55: Komunikat Małop. Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 20.00: Tr. z War- 
szawy. Koncert w wyk. orkiestry P. R, 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Heleny Cy 
wińskiej (fortep.) W przerwie o godz. 20.50 
—21.00: Dziennik wieczorny, 22.00: Akcja 
„Radio-Dzieciom* (10 minut). 22.10: Tr. 
z Ciechocinka. D. c. muzyki tanecznej z ka 
wiarni „Europa“. 22,25: Wiadomości spor 
towe. 22.35; Komunikaty. 22.40—23.00: Mu 
zyka taneczna z kaw. „Europa". 


m 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


Km. 1508/33, Edykt licytacyjiy i wezwa= 
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Peisecha Sterna, kupca w Bukowsku. 
odbędzie się dnia 24 lipca 1933 o godzinie 
10 rano w tut. Sądzie licytacyjna sprzedaż 
połowy realności obj. whl. 401 ks. gr. gm. 
Bukowsko. a składającej się z pb. Ikat. 182 
i 485, oraz pgrt. Ikat. 2958 bedących w po 
siadaniu Saula Noacha Markla, kupca w Bu 
kowsku, Wartość szacunkową wraz z przy 
należnościami wynosi 5335 zł, najniższą 
zaś oferta 3217 zł. 50 gr. Rzeczowo upra. 
wnrieni do powyższej realności mają swe 
prawa zgłosić najpóźniej w dniu licytacji 
pod rygorem ich pominięcia 25Ł2/K 
Jan Kowalik, Komornik Sadu Grodzkiego. 


Km. 513/33. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Samuela Mojżesza Bannera w Winni- 
kach. odbędzie się dni3 28 lipca 1933, godz. 
10 w Sadzie tut. biuro Nr. 12. licytacyjna 
sprzedaż pgr. lkat, 1101/2 i 1117 znisza 
czonej ks. gr. gm. kat. Rozdół zobowiąza- 
nego Władysława Stanisława 2 im, SZCZe- 
paniaką własne. Wartość szacunkowa Wy= 
nosi kwotę 550 zł. najniższa oferta 366 zł. 
56 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Wzywa się osoby roszczące sobie jakiekola 
wiek prawa do powyższych nieruchomości, 
by zgłosiły je w tut. Sądzie najdalej do dnia 
20 lipca 1933. gdyż w przeciwnym razie 
uwzględnione zostaną o tyle o ile widocz= 
ne będa z aktów egzekucyiiych.  2513/K 

Marian Sieminowski, Komornik Sądu 

Grodzkiego. 

Mikołajów, dnia 22 czerwca 1933. 


Km. 756/33. Edykt licytacvimy. Na wnio- 
sek Kooperatywiezo Banku „Dnister” we 
Lwowie, odbędzie się dnia 28 lipca 1933 
godz. 11 w tut. Sadzie licytacyjna sprzedaź 
I. połowy realności whl. 966 gm kat. Pia- 
seczna. zobowiązanego Michała Szczepania 
ka własna. oszacowana na 925 zł. najniż. 
sza oferta 591 zł. 70 gr., poniżej której 
sprzedaż mie aastąpi, Il. 1/4 część realno- 
ści whi. 431 gm. kat. Piaseczna zobowiąza 
nego Wasyla Chomyna własna oszacowana 
na 225 zł., najniższą oferta wynosi 112 zł. 
50 gr.. poniżej której sprzedaż nie nastapi, 
Wzywa się osoby roszczące sobie jakiekol- 
wiek prawa do powyższych nieruchomo- 
ści by zgłosiły je w tut, Sadzie najdalej 
do dnia 20 lipca 1933. gdyż w przeciwnym 
razie uwzględnione zostaną o tvle o ile wi 
doczne będą z aktów egzekucyjnych. 

Marjan Sieminowski, komornik Sadu 

Grodzkiego. 
Mikołajów, dnia 22 czerwca 1933. 2514/K 


Km. 4/33. Obwieszczenie. Koinor:iik Są- 
du Grodzkiego w Brodach, na zasadzie art. 
602 zawiadamia, że w dniu 5 linca 1933 0 
godz. 9 rano odbędzie się licytacja publicz- 
należących do Browaru 


“a ruchomości 

dóbr Ponikwa w Pomkwie. składających 
sę z 300 beczek a 25 1. 100 beczek 
a 100 1. 100 hektolitrów piwa, 2 biurka, 
które nożna ogladać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
czoĘnym. 2515I1K 

Wacław Chudeusz, Komornik. 


Brody. dnia 30 maja 1933 


Km. 1430/33. Edykt. Dnia 1 sierpnia 1933 
o godz. 10, odbędzie się w tut. Sadzie, biu- 
ro Nr. 26 licytacja realności obiętei whl. 
1082, gk. Brody, składającej sic z  pbud. 
1834/1 z trzema domami parterowemi, mU- 
rowanemi, oszacowane na 35.313 zł. 40 gr. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Najniższa oferta wymosi 17.656 zł. 70 gr. 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 
Komornik Sadu Grodzkiego ` 

Brody, dania 14 czerwca 1933, 2516/K 


Km. 1304/33. Edykt. Dnia 1 sierpnia 1933, 
o godz. 10 przed południem w biurze tut. 
Sądu Nr. 26 zostaną sprzedane przez publi- 
ozną licytację połowy pbud. 32. obszaru 5 
ar. 86 m. kw. wraz na niej stojacym do- 
mem i stajnią pod jednym dachem, stodołą, 
studnia. oparkaniemiem. połowy per. 3426 z 
sadem, obszaru 7 h. 46 ar. 30 m. kw. i po- 
łowy pgr. 3430, obszaru 64 ar. 38 m. kw. 
oszacowane na kwotę 9.930 zł. 50 zr. Naj. 
niższa ofertą 6620 zł. 18 gr., poniżej której 
sprzedaż nie odbędzie się. 2517/K 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Brody. dmia 16 czerwca 1933. 


E. 2541/30, Km. 1286/33. Edvkt, Dnia 25 
lipca 1933, godz. 12 w południe odbędzie 
się w tut. Sadzie Nr. 26 licytacyjna sprze- 
daż połowy realności whi. 687 gk. Brody 
składającej się z pbud. 887 pgr. 161 obsza- 
ru 935 mł kw. z dwoma murowanemi do- 
mami i budynkiem gospodarczym oraz rê- 
alności whl. 416 gk. Folwarki wielkie i whi. 
540 gk. Folwarki małe składajacei się z 
pbud. 359 pgr. 1/1, 1/2, 2. i 3/17 obszaru 
2230 m.kw., 1547 m kw. 1492 a, 13 m. kw. 778 
m. kw., 4160 m. kw, stanowiących jeden kom 
pleks, który może być użyty na place bu- 
dowlane Wartość Szacunkowa realności 
ad 1) 28,025 zł. ad 2) 19.477'50 zł. Najniższa 
oferta ad 1) 14.012 zł, 50 gr.. od 2) 12.985 
zł. Poniżej najniższych ofert sprzedaż nið 
nastąpi. 2518/K 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Brody, dnia 15 czerwca 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 2/33. Obwieszczenie. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ków Jakóba i Sabiny Steim w Stryju. Ko- 
misarz ugodowy Adam Robakowski. sę- 
dzia Sądu © Okręgowego w Stryju, Zarząd- 
ca ugodowy Berisch Reich. kupiec w Stry- 
ju. Audjencja ugodowa dnia 30 ozerwca 
1933 o godz. 10. Czasokres do zgłaszania 
wierzytelmości 26 ozerwiec 1933. 2496 

Sad Okręgowy Wydział I. 

Stryj, 30 maja 1933. 


Sa 28/31. Sad okręgowy w Brzeżanach 
w sprawie Dawida i Temy Hauptmanów Z 


Bołszowiec zastanowił postępowanie ugo- 
dowe ponieważ dłużnicy  cofneli swój 
wniosek. 2498 


Sad okręgowy. 
Brzeżany, 4 listopada 1932. 


S. 2/33. Postanowienie. Sad Okręgowy w 
Brzeżanach w sprawie konkursowej Majera 
Rosensteina i Dawida Rosenstelna kupców 
w Rohatycnie, postanowił w uwzględnieniu 
wnłosku zarządcy masy Sala Kreislera 
zwolnić go z powyższego stanowiska, oraz 
ustanowić w jego miejsce zarządcę masy 


Lipę Mandi, kupca w Rohatynie. 2499 
Sad okręgowy. 
Bizeżany 21 czerwca 1933. 
Sa. 22/33/18. Edykt ugodowy, Otwarcie 


postępowania ugodowego do majatku fir- 
my  „Eshape* Ski handl-przemysłowej z 
ogr. odp: we Lwowie, Łyczakowska 27, 
działającej przez zawiadowców inż. Ksawe 
rego Mikuckiego, Potockiego 22. i Izraela 
Frelbruna w Stanisławowie. Kamińskiego 5, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod fir- 
mą .Eshape'. Komisarz ugodowy Terkel. 
Sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Za- 
rządca ugodowy Jarosław Stebnowski, u- 


Tian Bernadłuk. 
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1935, 


rzędnik Zemeluego Banku Hipotecznego. 
Lwów, Potockiego 48. Audiencia do za- 
warcia ugody w wymienionym Sadzie biu- 
ro Nr. 25 dnia 14 lipca 1933 o godz. 12.30 
w południe. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 10 lipca 1933. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 8 czerwca 1933. 


Sa 25/33/9, Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątków 
Henryka Kaufmana we Lwowie Szajnochy 
5, i Leona Wohlmara we Lwowie, Pod- 
leskiego 7, właśc. kawiarni į restauracji pod 
godłem „Louvre“ przy ul, 3-go Maja 12. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel, Sędzia 


2519 


Sadu okręgowego we Lwowie. Zarządca 
ugodowy Henryk Fabian, właśc. hotelu 
„City“ we Lwowie, Rynek 12. Audjencja 


do zawarcią ugody w wymienionym Sa- 
dzie binro Nr. 23 dnia 14 sierpnia 1933 o 
godz. 1l przedpołudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 8 siermuia 1933. 
Sąd Okręgowy 
Lwów, 21 czerwca 1933, 2520 


Sa 9/33/113. W sprawie postępowania 
układowego do majątku Chaima Meiselsa, 
kupca we Lwowie, pl, Rzeźni 4 zatwier= 
dza się układ zawarty między dłużnikiem 
a jego wierzycielami ną audjencji układo- 
wej w dniu 17 maja 1933. 

Sad Okręgowy 

Lwów. 14 czerwca 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 17/3313. Szymom Gerstler. urodzony 
21 kwietnia 1883 w Oleszycach. zam. w 
Rzeszowie, wstąpił w roku 1914 do wojska 
austr. i dostał się do niewoli rosyjskiej, w 
roku 1921 był widziany w Moskwie, a od- 
tad brak wiadomości o jego życiu. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. wzywa się, aby zawiadomiono 
Sad o zaginionym do jednego roku. 

Sad Okręgowy 

Rzeszów, 6 maia 1933. 
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447/29. Fdykt. Aleksander Zełenyj, syn 
Marka i Marty, ur. w Opakach p. Złoczów 
15/X1 1888, zam. w Przemyślanach, uczest 
nik wojny Światowej w armii petlurow- 
skiej w roku 1919 przebywał w Zmerynce. 


od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Celem uznania go za zmarłego a za- 
warte przezeń małżeństwo z Marią 


Kalwa w dn'u 20 sierpnia 1912 w Przemyv- 
ślanach za rozwiązane, ogłasza się we- 
zwańie, aby do 12 miesięcy udzielono Są- 
dowi okręgowemu w Brzeżanach, lub ad- 
wokatowj Drowi Immerdauerowi w Brze- 
żaniach, wiadomości o zaginionym. a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 
Sąd Okręgowy 

Brzeżany. 19 lipca 1930 r. 2373 

T. 58/32. Edykt. Jan Pańków. svn Pa- 
rańki urodzony 10 lutego 1891 w Żurowie 
roku 1913 powołany do służby w wojsku 
austriackiem, brał udział w wojnie do roku 
1915. od tego czasu :1iema o nim wiadomo- 
Ści. Celem uznania go za zmarłego, ogla- 
sza się, aby do 6 miesięcy udzielono Są- 
dowi Okręgowemu w Brzeżanach wiado- 
mości o zaginionym. a jego się "wzywa, 
aby dał znać o sobie, 2500 

Sad Okręgowy 
Brzeżany 22 maia 1933. 


T. 272/30. Edykt. Tacjana z Zazyłków 
Kuseń, c. Oumórcgo i Ahafii ur. 15 stycz- 
nia 1895 w Ceniowie i tam zam. wyjechala 
w 1913 z kraju do Tryiestu i od tego czasu 
niema o niei wiadomości, wdraża się po- 
stępowanie celem uznanią ją za zmarłą i 
małżeństwo zawarte dmia 18 lutego 1913 
za rozwiązane. Ogłasza się, aby do 12 mie 
Sięcy od dnia ogłoszenia w gazecie udzie 
lono Sadowi w Brzeżanach wiadomości. 

Sad Okręgowy 

Brzeżany 26 września 1932, 


T. 124/31. Edykt. Michał Sołodki, syn 
Andrzeja urodzony 1899 roku z Sokołowa, 
jako żołnierz austriacki zaginął ua wojnie 
1915 roku na froncie rosyłskim. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 
miesięcy. 2502 
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Sad Okręgowy 
Brzeżany 30 marca 1932. 


T. 132/31. Edykt. Michał Delikat, syn Ja- 
na urodzony 1888 roku z Mieczyszczowa, 
powołany 1919 roku do armji ukraińskiej 
został ze szpitala w  Podhajcach wy. 
wieziony przez wojsko ukrałńskie. Wzy- 
wa się o udzielenie o nim wiadomości do 
roku. 2503 

Sad Okregowy 

Brzeżany, 18 mają 1933. 


T. 140/31. Edykt. Jau Lipa. Syn Stefana i 
Marii urodz. 1 września 1892 w Nowosiól- 
ce i tam przynależny, służył W 24 p. v, 
armgi austr. w czasie walk na froncie wło- 
skim, w r. 1916 zaginął. Ogłasza się we- 
zwamie, aby do sześciu miesięcy udzie- 
lono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym, a jego wzywa Się, aby dal 
znać o Sobie. 2504 

Sad Okręgowy 

Brzeżany 20 kwietnia 1980. 


T. 5/32, Edykt. Wasyl Kit. syn Safrona i 
'Tańki. urodz. 22 stycznia 1875 w Juszkow= 
cach a zamieszkały w Borymiczach służył 
w 35 p. p. b, armji austr. został zabity w 
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roku 1916 w bitwie z Moskalami na froncie 
za Brzeżanami. Celen uznaniu go za zma“ 
łego ogłasza się. aby naipóźniei do 3 mie. 
sięcy udzielono wiadomości o zacimonym. 
a jego wzywa Się. aby dał znać o sobic. 
Sad Okręgowy 
Brzeżany, 19 maja 1932. 2505 
T. 17/32. Edykt. Steiun Didvk. syn Iwa- 
na i Marji urodz. 22 kwietnia 1888 w Glin- 
nej i tam przynależny wwruszył w roku 
1974 jako żołnierz austr. na woiuę świato- 
wą i od tego czasu niema o nm  wiado- 
mości. Ogłasza się, aby naipóźniej do 6 mie 
sięcy udzielono wiadomości o zaginionym 
a jego wzywa się. aby daj znać o sobic 
Sad Okręgowy 
Brzeżany. 3 czerwca 1932. 2506 
T. 26/32. Edykt. Antoni Hładki s. Bazs- 
lego i Aleksandry ur. 10 sierpnia 1875 w 
Szwejkowie i tam zamieszkały. wcielony 
Został w r. 1915 do wojska austriachicgo i 
brał udział w walkach na wojnie świato- 
wej, od tego czasu niema o nim wiadomosci 
Ogłasza się, aby do 6 miesięcy udzielona 
wiadomości o zaginionym a iego się wzy- 
wa, aby dał znać o sobie. 2507 
Sad Okręgowy 
Brzeżany. 30 września 1932. 


T. 51/32, Edykt. Tomasz Hańbicki sym 
Stanisława i Fewromi ur. 18 grudnia 1595 
w Horodyszczu i tam przynależny, wzięty 
jako woźnica do wojska ukrariskiego w 
maju 1919 dostał się ną Ukraine, gdzie za- 
chorował na tyfus i od tego czasu niema 0 
nim wiadomości. Ogłasza się aby do 12 
miesięcy udzielono wiadomości o zaginio- 
nym, a jego się wzywa. aby dał znać o so- 
bie. 2508 

Sąd Okręgowy 3 

Brzeżany, 6 marca 1933. 


T. 52/32. Edykt, Daniel Kisil, syn Grze- 
gorza i Józefy, urodzony 26 kwietnia 1886 
w Kim'szu i tam zamieszkały, odbywał 
służbę wojskowa w 11 pułku artylerii 
austr. i miał zaginąć w roku 1914 w bitwie 
pod Buskiem. Ogłaszą się abv do 6 miesię- 
cy udzielono wiadomości o zaginionym, a 
jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sad Okręgowy 

Brzeżany, 11 stycznia 1933, 


ROZMAITE 


Nr. 583/33, Ogłoszenie. Dnia 26 czerwca 
1933 rozpoczną się w gminie Łazy Okręg. 
Sadu Grodzkiego w Radymnie dochodze- 
nia w przedmiocie założenia księgi grunto- 
wej po myśli $21 ust, z 20/II. 1874 Nr. 29 
Dz. Ust. Kraj. Każdy, kto ma interes pra- 
wny w zbadaniu stosunków posiadania nie 
ruchomości w tej gminie położonych, może 
się zgłosić i przytoczyć wszystko co dla 
wyjawienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna. 2497 


Sad Órodzki Oddział IV. 
Radymno, dnia 18 czerwca 1933. 


pz p 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
KOLEJ LOKALNA  PIŁA— JAWORZNO 
S.A. 
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Bilans majątku z dnia 31 grudnią 1932. 


Stan czynny: ZŁ. 
Wartość koleji 3,263.282.— 
Inwestycje 4Ł5.206.51 
Gotówka 964.703.94 
Dłużnicy 254.903.43 
Zł. 4.898.096.22 
Stan bierny: ZŁ. 
Kapitał akcyjny 1.299.600 — 
Pożyczki 364.015.25 
Fmrdusze rezerwowe ! amor- 
tyzacyjne 2,922,814.4i: 


107.877.143 
203180.1 
Zł. 4.898.096 2? 


Wierzyciełe 
Zysk za rok 1932 


Rachunek zysków i strat za czas 
od I stycznia do 31 grudnia 1932. 


Winlen: Zł. 
Wydatki eksploatacyjne 620.220. 
Koszty admixistracji 21.341.- 
Raty umorzenia i oprocento- 

wamia pożyczek 20.518.6') 


Zysk za rok 1932 203.789.14 


Zł. 365.869.603 


Ma: Zł. 

Dochody eksploatacyjne 852.013.4; 
Procenta z lokacyj 8.274.9Ę 
Przeniesienie z roku 1931/32 5.551.21 


WĄLNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
SPÓŁKI KREDYTOWEJ 
Spółdzielnia w likwidacji. Stow. 
z Ogr. por. w Podhajcach 
odbedzie się dnia 30 czerwca 1933 o godz. 
12 w poł. w lokalu Stowarzyszenia w do- 
mu Nr. 129 z porządkiem dziennym: 

I. Sprawozdanie z czymności i rachun- 
ków Spółki za rok 1932 i udzielenie abso. 
lutorjum dla likwidatorów. 

Ii. Wybór jednego likwidatora i jednege 
zastępcy likwidatorów. 

III. Wnioski członków. 


zarej 
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Z drukarni „Słow: Polskiego“, Lwów ul. Zimorowicza 15. 


| 


